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D a l s z e  z a r z ą d z e n i a  w o i s l & o w e
F O L S K A  A G E N C JA  TE LE G R A  < 

F IC Z N A  D O N O S I: R Z E S Z A  N IE 
M IE C K A  P R O W A D Z I O D  SZE 
R E G U  M IE SIĘ C Y  A G R E S Y W N A  
P O L IT Y K Ę  W ST O S U N K U  UO 
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J . j

K A M P A N IA  P R A S O W A , Z A - JĄ C A  SIĘ K O N C E N T R A C JA  j N E G O  M IA S T A  G D A Ń S K A  O ŻY W IO N Y C H  T Y M  SA M Y M  DU 
W IE R A J Ą C A  G R O ŹB Y  C Z Y N - Z M O B IL IZ O W A N Y C H  SIL ZW R Ó C O N A  P R Z E C IW  N IE Z A -I  CH EM  B Y Ł Y  S T A L E  P R Z Y JM O - 
X IK Ó W  N IE M IE C K IC H  S Y S T E - ZB R O JN YC H  N A  G R A N IC Y  1 P R Z E C Z A L N Y M  P R A W O M  I IN - W A N E  P R Z E Z  R Z Ą D  PO LSK I Z 
M A T Y C Z N E  P R O W O K O W A N E  \ O L SK IE J, S T A N O W IĄ  T E G O  [ T E R E S O M  R Z E C Z Y P O S P O L I- ! P E Ł N Ą  A P R O B A T Ą , NIE Z?4A - 
IN C Y D E N TÓ W  G R A N IC ZN Y C H  yYYRAŻNY D O W Ó D  O S T A T N IO  T E J O R A Z  J A W N E  PR E T E N SJE  L A Z Ł Y  JE D N A K  D O T Y C H C ZA S
W R E SZC IE  S T A L E  W Z M A G A - D Z IA Ł A N IA  N A  T E R E N IE  W OL

P r z e i l a t a n i i !  P o l o k b a i  u  G d a ń s k u
A r e s z t o w a n i a  i u s u w a n ie  z  m i e s z k a ń

Odmawianie kartek żywnościowych

T E R Y T O R IA L N E  N IEM IEC W  , U R Z Ą D U  R ZE SZY  
ST O S U N K U  DO P A Ń S T W A  PO L  3D D ŹW IĘ K U . 
SK IE G O  N IE P 0 7 0 S T A W I A J Ą  
W Ą T P L IW O Ś C I, ŻE ISTNIEJE 
Z A G R O ŻE N IE  R Z E C Z Y P O S P O ­
L ITE J.

ŻA D N E G O

W  O B L IC ZU  T Y C H  W Y D A ­
RZEŃ , Z W Ł A S ZC ZA  PO  W K R O ­
C ZE N IU  W OJSK  N IE M IE C K IC H

G D A Ń S K , 30-8. Od pewnego  
czasu na terenie W olnego Miasta  
upraw iany jest sabotaż w stosun­
ku d o  taboru kolejow ego i o b o ­
w iązu ją cego  rozk ład u  jazdy, w y - 
r s ia ją d y  sie m  in w  m asow ych  
aresztow aniach  k o le ja rzy  p o l­
skich. S p ra w y  te  b yły  przedm io­
tem  cod zien n e ; interwencji w  cm 
gu ostatn ich  5-ciu  dni K om isarza  
G enera lnego  R . P. u Senatu W o l­
nego M iasta. W obec faktów , iż sa 
botaż o b ją ł ostatnio naw et pocią­
gi za ładow an e i puste, idące do 
Polski, które na terenie W olnego  
M iasta się zatrzym ują, K oleje  Pol 
skie ograniczyły ruch pociągów

w stronę G dańska. N ależy zazna-1 żywnościowej Gdańska, jest mĄ
c « e ,  iż m iędzynarodowe pociągi, 
idące tranzytem  przez G dańsk, 
kursują nadal norm alnie,

W  ciągu nocy z dnia 29 na 30 
i w  ciągu godzin przedpołudnia- 
w ych z dnia di.u,łejj5zegc policja  
gdańska przystąpiła d o '--usuwania 
siłą Polaków  z m ieszkań na tere ­
nie W oln ego M iasta G dańska,

W  ciągu dnia dzisiejszego 
stwierdzono bardzo liczne w ypad  
ki odm awiania przez władze gdań  
skie wydawania obywatelom  gdań  
skini narodowości polskiej kartek  
żywności owych, bez których —  
jak wiadom o —  wobec sytuacji

skazanym  na śmierć głodową.

N A T E R E N  O ŚCIEN N E G O  P A N - 
W S ZE L K IE  ^R Ó B Y  AK C II  S T W A  S Ł O W A C JI R Z Ą D  P O L - 

K O N C Y L IA C Y JN E J P O D J Ę T E  SK I P O  W Y D A N IU  P O P R ZE D  
B Ą D Ź T O  P R Z E Z  W Y S O K IE  O SO  , NICH  Z A R Z Ą D Z E Ń  Z M U S Z O N Y  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P R E ZY  
BISTO SCI D Z IA Ł A J Ą C E  O LA JEST W  D N IU  D ZIS IE JS Z Y M  D E N T 9W J S T A N Ó W  ZJED N O -

T U A C JI O BR O N N E  Z A R Z Ą D Z E ­
N IA  W O JS K O W E .

P O L IT Y K A  R Z Ą D U  P O L S K IE ­
GO. K T Ó R Y  M E  ŻY W IŁ  I N IE  
Ż Y WI  W  ST O SU N K U  DO Ż A D ­
NEGO PAŃ STW 7 A  ZAM IARÓ W 7 
A G R E SY W N Y C H , NIE U LEGN IE 
Z M IA N IE . CH ĘĆ L O JA L N E J 
W S P Ó Ł P R A C Y  Z E  W SZYSTK 1 
M I P A Ń S T W A M I, K T Ó R A  Z N A ­
L A Z Ł A  O S T A T N IO  W Y R A Z  W

ODPOM  IE D ZI U D ZIE LO N E J 
P R Z E Z  P A N A  P R E Z Y D E N T ’.

S P R A W Y  P O K O JU  B Ą D Ź  T F Ż  
P R Z E Z  R Z Ą D Y  P A Ń S T W  Z POT, 
SK Ą  Z A P R Z Y JA Ź N IO N Y C H , A

C ZO N YC H  N A JL E P IE J  CHA 
U ZU P E Ł N IĆ  P O G O T O W IE  R A K T E R Y ZU TE  T E N D E N C JE  

P R Z E Z  O D P O W IE D N IE  DO S Y - POŁJTY.KI P O I,SK IEJ.

Nowe zalścla graniczne

Niem cy p raw o ku M  dale!
Z l i k w i d o w a n i e  n ie m ie c k ie !  b a n d y  d y w e r s y j n e j

■ha ■ M h mśm

INNYCH CHRONIĄ PRZED NAPAŚCIĄ FALE MORZA 
LUB PASMA OLBRZYMIE G ÓR —  NAS POLAKÓW  PIER­
SI W ŁASN E NIEPRZYJACIELE OTACZAJĄCY NAS ZE­
W SZĄD  TO W A Ł  NASZ, KTÓRY ONE ŚNIEĆ NIE PO­
Z W A L A .

Macirj Sarbicw^ki.

Gen. Weygand ledzie
na Bliski Wschód

P A R Y Ż , 30. 8 Z Paryża dono­
szą, że gen. W eygand udaje się w  
specjalnej misji na bliski wschód 
i że już opuścił Franc-ję. Będąc w 
drodze najpierw do B^yruthu w 
Syrii, a potem gen. W eygand od­

wiedzić ma również G recję i Tur 
cję i omówić sprawę wojskow ego  
współdziałania Grecji i Turcji 
W ielką Brytanią i Francją. Do ml 
pji jego przyw iązują duże znaczę 
nie.

R Y B N IK , 30. 8 
bandy n iem ieck ie  
terenu  n ie m ie c l iego w  czasie od 
godz. 24-ej do  godz. 1.20 odcin ek  
gran iczn y  k o ło  S zczy g low iec  w  
pow  ryb n ick im  na przestrzen i o- 
k o ło  1 km . szczególn ie  siln ie os­
trze liw an o urząd ce lny  w  K ry  w ał 
dzie oraz fa b ry k ę  „L ig n o za -*. Po­
za tym  ogn iem  z k arab in ów  m a- 
szym ow ych, rzu con o ok o ło  12 g ra ­
n a tów  ręczn ych .

T e j sam ej n ocy  b o jó w k i n ie­
m ieck ie  ostrzeliw ały- od  godz. 23 
d o  1-c.j zabu dow ania , p o łożon e  w  
od leg łości ok . 4(10 m  od  -urzędu 
ce ln ego  w  W ilczy  D o ln e j, p ow . 
ryb m ck i W  O BU  W Y P A D K A C H  
N A P A D Y  Z O S T A Ł Y  O D P A R T E  
P R Z E Z  S T R A Ż  O B Y W A T E L ­
S K Ą . S T R A T  W  L U D Z IA C H  NIE 
B Y Ł O .

U b ieg łe j n ocy  w atelj polsk ich  n arod ow ości n ie- 
o strze liw a ły  z m ieck ie j o ra - jed n eg o  o b y w a te la  

n iem ieck iego.
K ierow n ik am i szajk i b y li O s­

w ald  D ecker, student filo zo fii, za

m ieszkały  w  Now ym  Sączu, oraz pi zasnyskiego zoslała ostrzelana 
M aks Jenkner, oba j zostali ujęci, kilkom a seriami z k m a bim i ma- 

P R Z A S N Y S Z , 30. 8. D nia 29 szj n ow ego ze strony niemieckiej.
r. b. ok o ło  godzin y  21 p laców k a  
straży gran iczn ej K w a siły  pow .

Strzały nic 
szkód.

iw rzaclziły  żadnych

N a ra d y  gabnetu a n gielskie go
Rezultaty obrad nieznane

LONDYN, 30.8 (teł. wł.). Odpo­
wiedz niemiecka na notę rządu an­
gielskiego. którą Hitler wręczył 
wczoraj o godz.. 19 min. 30 amb. 
Hendersonowi, została natychmiast 
pizetelegrafowana szyfrem do Lon­
dynu. Została ona odszyfrowana o-

Ambasadorowie
u kard. M gsione

R Z Y M , 30. 8. Podsekretarz sta­
nu kard. M aglione przyjął am ba­
sadorów Polski, Francji i Anglii. 
Po audiencji, kard. M aglione uda] 
się do Castel G andolfo, gdzie byl 
Przy jęty  na dłuższym  posłucha­
niu przez Ojca św.

Jednocześn ie  kom uniKują nam, 
że w szyscy  nuncjusze otrzymali 
po. eermie udania się na swe sta- 
* ’ w iska.

kolo północy poczem natychmiast w 
rezydencji pvem. Chamberlaina ze­
brali się w obecności szefa rządu 
minister spraw zagranicznych lord 
Halifax. stały podsekretarz stanu 
sir Aleksander Cadogan, doradca e- 
konomiczny rządu sir Horace Wilson 
i wiceminister spraw zagram czm ch 
Butler. Obrady trwały do godz. 2 
min. 25, poczem ogłoszono komuni­
kat, że gabinet angielski zbierze się 
następnego dnia rano celem rozpa­
trzenia odpowiedzi niemieckiej. Z kol 
zazwyczaj dobrze poinformowanych 
donoszą, że odpowiedź Hitlera jest 
dokumentem długim, zawierającym 
9 -stron pisma maszynowego, lecz że 
dokument ten w istocie rzeczy sy­
tuacji nie zmienia.

Następnego dnia o godz. 10 min. 
30 rozpoczęło się posiedzenie gabi­
netu brytyjskiego, które trwało do 
godz. 12 min. 30. Rezultaty oDrac, 
narazić są nieznane.

S ł o w a c j a  j j o t i  b u t e m  n i e m i e c k i m
Przygnębienie w Bratysławie

Prasa angielska o proteście paiskim
■ L O N D Y N , 30 .8. Cała prasa an­
gielska nadaje duże znaczenie pro 
testowi polskiem u, skierowanem u  
do rządu słowackiego z racji ohję 
cia Słow aczyzny przez w ojska nie 
m ieckie. Dzienniki uw ażają, że

K R A K Ó W , 30. 1. W czesnym  , protest ten posiada doniosłe zna-
rankiem  29 sierpn ia  rb. W Ł A D Z E  
P O L IC Y JN E  Z L IK W ID O W A Ł Y  
N A  TE R E N IE  P O W IA T U  N O W O  
SĄ D E C K IE G O  NIEMIEC K I O Ś­
RO D E K  D Y W E R S Y JN O  - S7P IE  
G O W S K I. P rzeprow a dzon e re w i­
z je  da ły  o b fity  m ateria ł d o w o d o ­
w y  0 ch arakterze w j-b itn ie  d y w er 
syjm ym  oraz d o w o d y  z zakresu 
szp iegostw a na rzecz N iem iec. M. 
in. zn a lez ion o  dow ody , św ia d czą ­
ce  o zam iarze zam achu na m ost 
k o le jo w y  w  K am ionce

W  w yn ik u  rew izy j, dokona 
nych  na teren ie  N ow ego  Sącza i 
C hełm ca aresztow an o 14-tu ©by­

czenie. K orespondent dyplom aty­
czny „D aily  T elegraph " pisze na 
ten tem at, że kom unikat polski o  
proteście prawdopodobnie ma na 
celu zwrócenie z góry uw agi na 
fakt, że Polska uprawniona b ę­
dzie według postanow ień polsko- 
angielskiego układu o w zajem nej 
pomocy oczekiwać ze strony W  
Brytanii, o ile Polska uzna za 
rzecz konieczną, przeciw stawić się 
przy użyciu swoich sil zbrojnych, 
pośredniem u zagrożeniu niepod­
ległości Polskie, jakie wyobraża  
koncentrowanie w ojsk nieniiec-

OD KAŻDEGO DNIA w MIESIĄCU
===== a  n a f l a p l e j  o d  p i e r w s z e g o  ś f j # =

ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA ABC
by  o trzy m y w a ć  p ism o 

tanie j ,  wygodniej, do d o mu  
Prenumerata ABC kosztuje 2 zł- 30gr, mmsięcznie

Prenum eratę A B C  najlepiej jest zam aw iać 
w  W arszaw ie  —  telefonicznie 9 -0 9 -9 3  (9 -1 2 )

osobiście .—  w kantorze M arszałkow ska 74 (8 -1 9 )  
w  ca łe j P olsce  —  kartą pocztow ą pod adresem  Adm inistra­

cji A B C : W arszaw a 1, M arszałkow ska 74.

kich na granicy polsko - s ło w a c -: P R Z E R W A N IE  E£OMV
k i c - j .

N ASTR Ó J y It 2 Y  G N Ę­
B IE N IA  W  B R A T Y S Ł A ­

W IE
L O N D Y N , 30.8. Korespondent 

..D aily E x p rcss" donosi z B raty ­
sław y, iż nastrój w  mieście jest 
bardzo przygnębiony. Przestraszę 
ni Słow acy przez cały dzień gro­
madzili się na ulicach Bratysła­
w y, obserw ując sam ochody ciężą 
rowe pełne żohiierzy niemieckich  
i am unicji. Transporty te przejeż­
dżały przez m iasto przez długie 
godziny, przychodząc od granicy 
dawnej Austrii i kierując się r,a 
północny -  wschód. W  porcie du- 
najskim  stoją 3 niemieckie kano- 
nierki.

Słow acy —  pisze korespondent 
—  aczkolw iek nie m ają odw agi u -  
jaw niać swego wrogiego nastawie 
nia wobec niem ieckich okupan-

N IK A C JI % W Ę G R A M I
B U D A P E S Z T , s^O.8 . A gencja  

H avasa donosi, żc komunikacja  
kolejow a m iędzy W ęgram i, R ze­
szą Niem iecką i Słow acją została 
przerwana z powodu rcstrykcyj 
w  związku z transportami nie­
m ieckim i w Słow acji. Dyrekcja  
węgierskich koici wskazuje, że oh 
nosi się to do komunikacji i na 
liniach Budapeszt - -  Bralyslawi. 
i Budapeszt —  W iedeń.

W z n o w i e n i e
komunikacj: lotn czej

pomiędzy 
Londynem a Rzymem

L O SłD Y N , 30. 8. Kom unikacja
. lotn icza  pom iędzy  R zym em  a Lon 

tów, są jednak tym  nagłym  n ąja- | ^  która ^  prxerwana od  
zdem ybitnie skonsternowani. • tygodnja zostala przyu r(koĘ .

S T A R C IA  S Ł O W A K Ó W  
t  N IEM C AM I

B R A T Y S Ł A W A , 30.8. Już w  
pierw szym  dniu okupacji ziem  
słowackich przez arm ię niem iec­
ką, doszło w  kilku m iejscach do 
starć m iędzy żołnierzam i słow ac­
kim i a żołnierzam i niemieckimi, 
którzy przyszli „bronić niepodle­
głości Słow acji przed P o lsk ą ". W  
w yniku tych starć dw aj żołnierze 
słowaccy zostali zabici.

S ło n e c z n ie
P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  w 

d n iu  31 b .  n i .
P o g o d a  s ł o n e c z n a  o  u m i a r k o w a ­

n y m  z a c h m u r z e n i u  p r z y  s ł a b y c h  w ia  
t r a c h  z  k i e r u k ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  m o z  
l i w o ś ć  l e k k i c h  b u r z .  T e m p e r a t u r a _  w 
c i ą g u  d n i a  o k o ł o  2 7  s t o p n i .  W i d z i a l ­
n o ś ć  r a n o  o s ł a b i o n a ,  w  c i ą g u  ni 
d o b r a .
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M d ] żołnierz nie mo M i  o rodzinę!
D zis św  R a jm un da 
Ju tro  św . Idziego

T 1 A I K I
W lE L K i Nieczynny.
NARODU W Y : „W esele Fonsia” . 
NOW Y:. W  próbach .„Baba —

dziwo.
POLSKI: Sztuka G. B. Shaw'a

„Genew a” .
LETN I: „Zgorszenie publiczne” 
M AŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa- 

ne“ .
K A M ERA LN Y: Nieczynny.
M AŁE QU1 PRO Q U O : Nieczyn­

ny.
M ALICKIEJ: Nieczynny.
„ A l i "  Operetka „Panfta wodna” . 
A TE N EU M : &  rneCa „Szczęśliwe

/Jui*4 Ab,
INSTYTUT R E D lfT tś  O  godż. 8 

w. H ir v  *»•» i duch“ — A. Bur.scha 
I IP  - T O P ' Rewia polityczna 

„K to  K o r o ? ”
FIGARO (Marszałkowska Nr. 8 ): 

2 września otwarcie teatru progra­
mem inauguracyjnym pod kier. aft. 
Fryderyka Jarosy‘ego.

M I K A
In fo rm a c je  o  film a ch  d o zw o lo ­

n ych  d la  m łod z ieży  teL 7.* 1-26. 
HOLLYWOOD „Król Cyganów” .
ITALIA JBIagier*.
JURATA: nieczynne 
LOT: „W  ogniu pocisków”  i „P*aw 

dziwy przyjaciel ’ .
KOMET ’  „Nieustraszony”  i rew a 
2£Ali3 .Drapieżne maleństwo”  i 

dodatki.
KINO UJEJSKIE (Hipoteczna 8). 

„L isty  r  pola bitwy".
N AK >LEt)N : „S zyfr 413” ,
OLZA: ,paryżanka”  I „Prawda o  

m iłości". .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA:

O kres, k tóry  p rzeżyw a m y o b e c ­
nie, n azyw any jest n ie bez słusz­
ności w ojn ą  n erw ów . W  W ojnie 
te j —  jak  dotąd bez rozlew u  krw i 
i bez huku arrnat —  m ep rzy ja cie l 
stara się doprow adzi^  św iat ca ły  
do w yczerpan ia  ł rozluźnienia 
O środków  w oli i d ecy z ji. W  w oj-

jakie n am y względem O jczyzny i pow iatow ych ze starostw am i),or- 
jej obrońców . Cały św ia t patrzy g an izow ać b iu ra  p orad  praw nych , 
dziś na P olskę, p o d z iw ia ją c  je j sp o łeczn e j pom ocy  'lekarskiej, o- 
spokój i ca łk ow ite  z jed n oczen ie  w^ pieki nad dziećm i i t. d. 
ob liczu  n iebezp ieczeń stw a . SłuBz- i Z różn y ch  stron  R zeczyp oap oll- 
nie się dzisia j twierdzi., że w  u- i te j n adch od zą  w iadom ośei, że te- 
kładzie stosunków  p o lity czn ych  w j go rodzaju  K om itety  Obywatelskie
E u rop ie  środkow ej Polska za jm u -

n ie  tej odcin k iem  atakow an ym  je  stan ow isk o k luczow e. Ta praw -
n a jiten syw n ie j je s t  Polska. P ozo ­
staw ia jąc p rzygotow an ie  obron y  
w o jsk o w e j naszym  siłom zb ro j­
nym  i ich  N aczelnem u W odtoW i, 
m usim y jed n a k  w szyscy  ju ż obec 
n ie w ziąć udzia ł w  bu d ow ie  n ie ­
w zru szonego zaplecza w ew n ątrz 
kra ju .

N ie m a dziś w  R zeczy p osp o li­
te j ta*kiego m iasteczka czy w si, 
nie m a tak iej organ izacji spo­
łeczn ej, czy  rod zin y , która  by  o d ­
m ów iła  p om ocy  dla o jcó w , m ę­
żów  syn ów  i braci, p ow o ła n y ch  
do szeregów  L iczba  rezerw istów , 
ńa k tórych  bark ach  sp oczyw a  w  
tej ch w ili obron a  naszych  granic, 
naszego h on oru  i naszych  in tere­
sów , rośn ie z godzin y  na godzinę. 
R ów n ocześn ie , rzecz  pTośta, ro ś ­
nie liczb a  rodzin , które pożb&rtió- 
ne ży w icie li m usża b y ć  u toczone 
n ajserd eczn ie jszą  op iek ą  ze stro ­
ny  społeczeństwa P ań stw o i sam o j 
rządy  p rzych od zą  ifn z p om ocą  W 
ram ach  ob ow ią zu ją cy ch  ustaW. 
A le  to n ie ■wystarcza!

Nie ma granic dla obowiązków

„Dziśiijsze Czasy", 
'  1  ŚW AU G U STY N A!P A R A F Ę  

Nieczynne
PAN ORAM A II {N ow y 8« ia t  2Th 

Grecja 1 Groty podziemne w Eyzwa.
PRAGA: „Kapitan Benoit”  i „Czar­

dasz” .
PRASKIE OKO: .Orty morskie”  1 

„Pow rót Arsena Łupina1 .
ROMA: ^Trzech podchorążych".
SOKÓŁ’ „Pojedynek kobiet”  i 

„W  p lUpce”
STUDIO: nieczynhe.
ŚWIa T: „lłfaTTita”  i 

czony doradca”.
„Doświad-

Pam iętaj! Rowery A. BYBO W gKiE- 
GO, Leszno 26, teL 11-95-54 SA 

NAJLEPŚŻE!

Pluskwy
tępimy t  gwafanclą roczną

i i  Ó  Z  C  f i  O  < Ę  t 9  ,
P o in a ń sk ż  3 8 , t l i  9 .41*15 

dawnlei 
F u t n l g a t ó r e - C i m e s

da dziejow a je s t teraz w idoczna 
ju ż  dla każdego, kto umie i chce 
w naszą stronę p a trzeć. S w oją  po 
staw ą p og otow ia  osłan iam y nie 
ty lk o  sieb ie , ale i in nych  przed 
zalew em  pogań sk iego barb arzyń ­
stw a —  sta jem y się przedm urzem  
obron nym  żAćhódtllftj k u ltu ry  i cy 
w iliz a c ji opartej na ideałach spra 
w iedliw ofiel i W olności. J est to dla 
nas honor, ale i trud w ielk i.

A b y  podołać tym  obow iązkom , 
m usim y WsżyScy w m iarę  swoich 
możliwości stawać do w sp ó łp ra cy  
t  wojskiem . N adeszła  pora , aby 
każdy z nas zadał sob ie  p y ta n ie : 
Cży itcżydiłeih Wszystko, co do 
mnie należało? N adeszła  pora , a- 
by  rozproszk ow an e dotąd o rg a n i­
za cje  sp o łeczn e  p o d ję ły  w spóln y  
Wysiłek p fze d e  w szystkim  w dzie­
dzin ie  p om ocy  dla rodzin  rezer­
w istów  p ow o ła n y ch  d o -w o js k a .

Oto znakomita okazja do istot­
nego, realnego zjednoczenia ca łe ­
go Narodu, wszystkich jego 
warstw i ugrupowań*

A  rob oty  je s t  bard zo  wiele, Zda 
rzy ć  się m oże, że w ładze  ad m in i­
s tra cy jn e  lu b  sam orządow e, prze­
c iążon e p racą , n ie  m og ą  d osyć  
sp raw n ie  Załatw ić ży ciow y ch  
sp raw  rodzin  reżerw istów  Tu je s t 
m ie jsce  dla op iek u ń cze j i d ora d ­
cz e j p ra cy  K om itetów  O b y w a te l­
sk ich . W in n y  one w e jś ć  W tym 
ce lu  n atychm iast w kontakt z. u- 
rzędattli gm innym i (w  m iastach

w w ielu  m ie jscow ośc ia ch  jilŹ dtia 
ła ją  i —  d zia ła ją  sp ra w n ie ! — 
N ależy  u tw orzy ć  je  bez zwłoki 
w szędzie tem , gdzie  ich do te) 
pory  nie ma

Bez w zględu  na to, oa p rzyn ie- 
ie ju tro , m uisniy w szyscy  utrzy

muszą za jąć esyny. Jeś li rob im y 
—  i słuszn ie —  parotygodniow e 
zapasy  żyw n ości, żeby nie zaw ra­
ca ć  sob ie  głowy, kiedy  będzie ona 
za jęta  ćaym  innym , 1 żeby  m ieć  
p ew n ość  p rzetrw an ia  p ierw szy ch  
chwil n a jc ięższy ch , to je d n o cz e ­
śnie pow in n iśm y ju ż  teras g ro ­
m adzić w  sob ie  zapasy  sił m oral­
nych, k tóre by  p o tra fi ły  op a n o ­
w ać n iepożądane n a stro je  i zacho 
w ać nas w  spokoju .

T en  sp okój —  bezcen n y  zw ła­
szcza dla żo łn ierzy  —  da im

w  ż a ę £ a m &
POLSKIEJ WYTWÓRCZOŚCI

F 1 Y N Ą  W Y R O B Y

m ać n orm aln y  b ieg  życia . D latego  j św ia d om ość, że ich  n a jb liżsi %<,- 
nie w oln o  apalać się  W jed flódrifo-1 stali Otoczeni bratersk a  opieką 
wym  en tu zjazm ie M ie js ce  s łów  1 sp ołeczeństw a

d o s  k o r i o łe  b u  d y n  i e  i f lr o s ż k  i

Fabryka „T UBA” Poznań 
Przedstawicielstwo w Warszawie 

„Na W A“ Koszykowa 83

wyżymanie seysyteh tosendyek
z Łodzi do Gdańska

W  Stosunkach h an d low ych  p o ­
m iędzy Ł odzią  a G dań sk iem  za­
szła w dn iach  ostatnich  ra d y k a l­
n ą  zm iańa, która w yraziła  się W 
p ierw szym  rzędzie w  w strzym a­
niu  w ysy łek  tow arow ych , p rzy ­
g o tow a n ych  d la  G dańska przez 
p rod u cen tów  i k u p ców  łódzkich .

P rzy czy n y  Zm iany są, rzecz, ja ­
sna, ściś le  gospod arcze  i przedsta­
w ia ją  się w  sposób n astępu jący ;

R yn ek  gdański d la  p rod u cen ­
tów  łód zk ich  posiada ł ostatnio 
jeden  z&sadnieży w alor, a m ian o­
w icie  ten, ze G dań sk  za tow ar o- 
trzym ahy w  Ł od żi p ła cił natyeh  
m iast gotów k ą , tym bardzie j,

został w  tym  sezonie p ozbaw ion y  
łód zk ie j k o n fe k c ji i tow arów . 
G dański urząd dew izow y  udziela 
zezw oleń  je d y n ie  W ów czas, gdy  
Phódzi o p rzy w ó z  pom ocn iczych

artykułów'- w o jsk o w y ch  (m a teria ­
ły  na koce, m undury  itp .), ale 
k u p cy  łódzcy  nie zam ierzają 
G dań skow i tych  tow a rów  sprze­
daw ać.

W ło c h y  n ie  w y s i l ą  w  w o j n ie
d c  strome Niemiec

„W ie cz ó r  W a rszaw sk i” 
z R zym u :

donosi ( jed n a k  w yraźn ie  ty lko p ro  fo r ­
ma.

R Z Y M , 30. 8 . (T e le fo n  w łasny c i 4Rłe listy  i rozm ow y między 
„W . W " ) .  -  M iędzy  B erlinem  a Beriil1em a R zym em  tłum aczą  tak 

j e  R zym em  krążą u sta w iczn ie  kurie s  tym , lź H itler  6 uaźriyfn póBU

i n w a l i d z i  w o j e n n i  j o t o w  są
do s ł u ż b y  w o ł s k o w e j

Związek inwalidów wojeńnych R. 
P. nadesłał w dniu wczórfcjszym dc 
pan.n min. spraw wujskowyćlł gene­
rała dywizji 'fadeuszn Kasprzyckie­
go, pismo treści nańtęoującej: 

„W obec reżWijająeyeh się Wyda­
rzeń politycznych na terenie między­
narodowym ćra i WObćc pr r/gotoW ań 
obronnych NajjaiinfejBżej Rzeczypo­
spolitej uważamy za nasz żołnierski 
obowiązek złożyć Banu Ministrowi

24-ch paskarzff
osadzono dotychczas w Berezte

W  tók u  ak c ji zw alczania  spe­
k u la c ji zy-WnośojoWej i b i lo n o ­
w ej, dotychczas zatrzym ano i osa 
dzon o w  m ie jscu  odosobn ien ia  w  
B erezie  K artu sk iej 24 osob y  z 
czes o w  m ieście  stołecznym  W ar 
szaw ie 8 osób, w  w o j w a rsza w ­
skim  1 osobę, w  w o j. pom orskim  
4 óecfay, w  w o j. łód zk im  3 osoby, 
w  W oj. w ileń sk im  3 osoby, w  w o j 
w ołyń sk im  3 oso b y - 'w  w o j. k ie­

leck im  i n ow ogród zk im  po jedr.ej 
osob ie .

P on ad to  szereg osób  skazanych  
zostało doraźn ie  na k ary  adm in i­
stracy jn e.

P ow ołan e w ładze w  dalszym  
ciągu  czu w ają  nad u trzym aniem  
pożiom u  cen  i nad odp ow iedn im  
zaopatrzen iem  sk ładpw  ży w n o ­

ściow ych .

Pożyteczna inicjatywa
harcerek wileńskich

H arcerk i w ileń sk ie  zorgan izo­
w a ły  w  re fera cie  w o jsk ow y m  za­
rządu m iasta b iu ro  podań  i porad 
dla rodzin  rezerw istów .

Jed nocześn ie  u ru ch om iły  ż łob ­

ki dzienn e d la  dziatw y m atek  za­
rob k u ją cych , k tórych  m ężow ie  
zostali p ow ołan i. P rzew idziane 
jest rów n ież de legow an ie  op iek u ­
nek do  dom u na czaś n ieobecn o­
ści m atek p racu jących .

Akadem iczki da służby społecznej
W e z w a n i e  O . P . W . K .

O rgan iza cje  P rzysposob ien ia  
W o jsk ow ego  K ob ie t do obron y  
krajti w zy w a ją  w szystk ,e  ak ade- 
m ic2ki z m ie jsca  sw ego  pobytu , 
celeTn przydzia łu  i nat.yehm iasto-

służbą ottyw telska kobiet do obro 
ny k ra ju  dó zgłaszania się w  W ar 
sżaw ie w b iurach  organ izacji ud 
godz. 9— 15 i od 18.00 —  20.00. 
Na p ro w in c ji zgłaszać się należy

w egó  ob jęc ia  prac zw iązan ych  z e j d o  m ie isco w y th  O rganizacji P rzy -
1 spudobiCma W o jsk o w e g o  K obiet.

t l e r o w c y  n ie  c h c ie li p u S c if
statku 9Mtk ego do Gdyni

D o p ortu  gdyń sk iego  przyb y ł 
F iladelfii statek greck i „Joan nis 
C arfs”  z ładunkiem  złom u.

W  czasie przejścia  K anału  K i- 
ioń sk iego  statek greck i został za­
trzym an y  i zrew id ow a n y  przez 
u m u n d u row a n ych  ż o łn e rz y  i u-

dpi-a* W ojskowych meldunek treści 
następujące;

1)- W « * y »T  innalidzi --ojenni, 
zrzćęzepi W Związku inwalidów W o 
jennyrfi' R. P. oddają blę do całkowi­
te j dyspozycji Naczelnego Wodza Sil 
Zbrojnych Pana Marszałka Edwarda 
śm igłego - Rydza i P a r i Min. Spr. 
W ojskocyćh  gen dywizji Tadeusza 
Kasprzyckiego.

2)  W szyscy żołnierze inwalidzi, 
którzy zostań lub b^da powała ni Jo 
szeregów wój-ko*rych, -pełnią do 
orze i rzetelnie obowiązek służby żoł 
m er,kiej, w myśl słów Naczelnego 
Wod^a P. Marszalka Edwarda Śmi­
głego - Rydza, skierowanych do 1-e.i 
dyw iiji legionów polskich, by „p rzy­
szłość ich była godna wielkiej prze­
szłości” .

3) żołnierze inwalidzi wojenni i 
Wojskowi, którZ; formalnie nznani 
Sos tali ta  niezdolnych dc służby woj 
skowej, w Wyniku rejestracji ochot­
niczej, zorganizowanej przez oddzia­
ły ZWiązkn inwalidów Wojennych R 
P., zgłosili'ochotniczo gotowość służ 
by wojskowej c liczbie 18 tys. osób. 
Nadmieniamy żć rejestracja ta nie 
została zakończona i w razie potrze­
by akcję tę wzmożemy.

Donosimy równocześnie, że cały a- 
parat związkowy, składający się z 
zarządu głownego, 12 zarządów okrę 
gowych i ok. 550 oddziałów, oddaje­
my di pełhcj dyspozycji władz w oj­
skowych i ie  Wykoitamy z całym po­
świeceniem wszystkie otrzymane roż 
kazy i zlecenia.

Składając niniejszy m idunek wie 
rżymy, że Najjaśniejsza Rzeczypospo 
lita Polska z Panem Prezydentem 
Prof. Ignacym Mościckim i Marsza! 
kiem Edwardem śmigłym -Rydzem na 
czele, ł ak jak dotychczas, tak też i 
W każdej sytuacji politycznej, odnie­
sie pełne zwycięstwo.

Z tą Wiarą w zwycięstwo, jcznosi- 
my okrzyk: Dzielne i zwycięski' woj 
sko - polskie z Marszałkiem Edwar­
dem śinigłym-Rydżóifc i Ministrem 
Spraw Wojskowych gen, dyw. Tadeu­
szem Kasprzyckim, niech żyją !

(  ) Zarząd Główny Związku In­
walidów Wojennych R. P.

na in nych  warunk&ch nie w ysy - n y< k tórzy  od b yw a ją  d rogę  n leo- n ,^  ̂ S óry  . / i fd r n u jt  k iu ssoli-
łano gdańszczanom  zam ów ień . m al w y łą czn ie  sam olotam i. Zw ra- rt B8 b- O baw ia  się  on  bow iem , że 
K redyty  tow a row e zostały ca łk o- ca Ją tb  U wagę, że  książę hesk i, 1 w raz?e SÓy^y za sk oczy ! sw ego  so 
W icie w ye lim in ow an e  z transak- b tóry  za zw y cza j p rzyw oził o s o b i - . ',1?Sz a *. n o ż e , koffcystając z
cji. j ste listy  H itlera , by ł osta tn io  w P ierw szej ok azji, uznać to za zła -

m an .e  pr2.irmierza i w y co fa ć  się zJuż ja k  don osiliśm y k ilk a k rot­
nie, G dańsk  n a b y w a ł w  ciągu  ó- 
statnich  k ilk u  m iesięcy  bardzo

I so ju szu . P od ob n o H itler  p o jn fó r -
! Rzymie aż Ćżtery razy.

i Tłumaczą to w kolach dyplufna- : mował Mussoliniego zbyt ogólnie 
, tycznych presją jaką usiłuje tiżvć | o Zamierzonej treści żwej Odpc-

f e k t  nabywwief ażeby biedzi ha pismo b M a u L  S ta-
nvnv tp „ i  V, k  • rozpoczął mobilizację. Tymcza- io się to powodem bardzo o&tte.j

ń °  j  ~ W śeió W łócliv pó Wielkich mahew- "eakcji Mussoliniego i śkiófiilo Hi
rzędzie na skład' Kupiec'tw u fach  w lipcu rozpuściły dwa rocz- Mera do jeszcze

gdańsk iem u nie czyń ićft^  ha tam ^  '^ S lb fiiżó w a n e  a przy zarzą 
te jszym  teren ie  żadnych  trudno-^  - . . . .  ^ J

dokladniejCżegó 
inform owania sojuszhiką; 

i dzóńej hiedawnO częściow ej mo- Według zgodnej opinii ohsefw a 
bHizacji nie podwyższyły swegi- torów zagranicznych, prżeeięt- 

| śtarui nh\iet do poziomu t  czerw- nych W łoch ów , członków kierów- 
Ca, Dla Uspokojenia Hitlera pod nictwa partii faszystowskiej, a

sci w przek azyw an iu  p ien iędsy  
do Ł od zi i dzięki terńu W łaśnie J 
doch od z iły  do skutku  tran zakcje  [
w poważniejszych nawet r o z m ia -J J ^ -  hąrćźo silnym naciskiem za

rządzono Ograniczenia sprzedaży

W zruszające obrazk i obserW o- 
w a ń j dziś ha u licach  W ilna p od ­
czas przeciągan ia  przez m iasto 
od d z ia łów  w o jsk ow y ch

P anie przyn osiły  ćałe kosze

rach.
W dniach  ostatnich  w ładze benzyny, rćkWiayCje n iek tórych  

;>danskie starają się sztuczn ie  za- j pojaźdóW  i nocne ćwiczenia prze- 
h am ow ac obroty  m iędzy Ł od zią  j ciw lotfticzC  w  R żym ie, żtbh ione 
a G dań sk iem  i nie aop u ścić  z je d ­
nej stron y  d o  zbytu  w ięk szych  
ilości p o lsk iego  tow aru  w  G dań ­
sku, a pośredn io  i w R zeszy  N ie­
m ieck ie j, dokąd , ja k  w iadom o, 
reeksportow an a  jeśt łódzka  k on ­
fe k c ja  i łód zk ie  m ateria ły  w łó ­
k iennicze i gdzie cieszą się on e  s il­
n ym  popytem  z uw agi na w ysok ą 
ja k ość naszych w y rob ow , zw łasz­
cza w  porów n an iu  z erzatzarni 
n iem ieck im i. Z d ru g ie j stron y  
N iem cy  n ie chcą  d opu ścić  do po­
p ra w y  naszej sy tu acji finansoW ej 
przez w yp o m p o w a n ie  p ły n n y ch  
środ k ów  p ien iężn ych  z N iem iec 
do G dańska, ś ro d k ie m  d o  realiża  
c ji p lanu  w ładz gdań sk ich , zm ie­
rza jących  do zaham ow an ia  roz ­
w o ju  stosu nk ów  h an d low ych  z Ł o  
dzią m a b y ć  gdańsk i urząd d e w i­
zow y. U rząd ten w y d a je  zezw o le ­
nia na w y w ó z  dew iz w  ilościach  
ba rd zo  ogran iczon ych , to też ku p­
cy  gdań scy  n ie są w  m ożności pła 
cen ią  go tów k ą  za tow ar p r iy  o d ­
biorze w Ł odzi. P on iew aż ku pcy  
łód zcy  n ie są sk łon u ' d o  u dziela - j O becnie sw ój tabc>" w  ce lu  zgęsz- 
nia od b iorcom  gdańskim  n a jk rót- cz-onia ru ch u  na lm ii W arszaw a—  
szego n aw et kred ytu  —  ob ro ty  z K onstancin  —- S k o lim ów  w  ta- 
G dańskiem  u leg ły  ca łk ow item u  1 łę*rn stopniu, aby  m ógła ca lk ow i- 
ń iem al zerw aniu , i e  szkodą prze- ć ie  śproStać p ótfzebóh i fu ćh u .

także kół kościelnych, nie ma mo­
wy, aby W iochy w ohtcfiej Sytua­
c ji poszły na w ojrtę przeciw  An­
glii i F rancji przy boku Nie­
miec.

W z r u s z a ł a m  ^ n t u s l s z m
lnu A r r J I

k w iatów  dla żoln iórzy . Przfećhód- 
n ie oddaw ali żołn ierzom  sw e pa 
p ierosy, staruszki rozdaw ały  n ić- 
da lik i i k rzyżyk i. Z ebran a tłu m ­
nie lu dn ość w znosiła  na cześć w oj 
ska ok rżyk i.

B e l w e d e r  —  J e z i o r n a

Skasowany odcinak
k a fe jk i w ila n o w s k ie j

W  m iń. k om u n ik acji zapadła 
ostateczna d ecyz ja  w  spraw ie 
skasow ania od 1 październ ika rb. 
na lin ii W ilan ow sk ie j W arsz. tów . 
k ole i d o ja zd o w y ch  odcin ka B e l­
w ed er —  Jeziorna.

W  zWiąziku z tym  k om u n ik acja  
sam ochod ow a P. K  P. zw iększa

de w szystk im  d!a  G dańska, k tóry

Gdynia niesie pomoc
^Diakom gdańskim

S k u tk iem  ostutrueft szykan, 
pr iym lifiow yćh  wcielfeń do gdań - 
skifej H eirh w eh fy  i n ie lu dzk ich  
w p ło s t  prześladow ań , w ielu  P o la ­
k ó w  gdań sk ich  — od rzu ca ją cych  
w szystk ie  h itlerow sk ie  o fe r ty  -—  
albo zostało z terenu  gdańsk iego

się w ie le  m łodzieży  m ęsk ie j, k tó ­
ra, ch cąc  u ch róh ić się p lz e d  prze ­
śladow an iam i śehFońiia się  dó 
G dyni. C elem  n iesienia pom ocy  
tym  P ola k om  do czaku znalezie­
nia przez ty ch że  ja k ieg oś  źród ła  
utrzym ania pow stał na terenie

R ów n ież  od  1 październ ika  n a­
stąpi przejęcie przez m in. k om u ­
n ik a c ji w celu eksploatacji we

W a l k a
z  p a s k a r s t w e m

w łasn ym  zakresie lin ii Jabłóńn o- 
K arczew sk ie j W arfe. tow . kolei 
do jazd ow ych .

W  zw iązku  z k on ieczn ością  Za­
m ów ien ia  n o w e fó  la b o m  i p rzy ­
stosow ania doń  urządzeń  k o le jo ­
w ych , u n ow ocześn ien ie  te j lin ii 
będzie  m ogło  nastąpić n a jw cze ś ­
n ie j za rok.

R ozw ażan a jest przy  tym  ew en 
tualność przekucia  torów  na n or­
m a ln otorow e  w  celu  w łączen ia  
te j lin ii do  p a ń stw ow ej sieci kole  
jo w e j.

W  ł  ękocinach w  pow. ostrównkim 
sp ło n ą  młyn należący do Helmuta Ko 
■inga. M łyn śpionąt w raź ze zbóżetn, 

natom iast m aszyneria o c a l a ł a .

Straty w ynoszą przeszło 1Ó0 tyś. 
złotych.

zb ro jon y ch  h itlerow ców . Na pro­
testy kapitana statku g rożon o rnu 
rew olw eram i, w yk rzyk u ją c, ze 
z ładunkiem  tym  nie pow ih isn  i 
jech ać d o  G dyn i. W  tam ę:' statek 
po k ilk u godzin n ym  zatrzym aniu 
został w ypu szczon y.

w yd a lon ych , a lbo sch ron iło  się G dyfti Specjalnie d o  tego pow oła- 
p faed  tym i prześl-e łów aniam i do ! ny kom itet. M ieszkańcy  G d yn i 
Gtłyni. i chętn ie  opodatkótofcli się na ten

W śród tych  ostatnich  Znajduje , cel.
■mrm-. ■ m—  i— ■ ■  ■ s-. mg-. n  a^M lilaafaiiM M i^ąpH H npM B a

l l ó i  e f * a ? f ę  n a  F .  N .

Odlot bocianów

W obeć Slw ifiłdzóriych  ostatnio 
w ypadków ! pob iera n ia  przóz n ie ­
k tóry ch  k u p ców  gd yń sk ich  nad- 
mierftife w ysok ich  ćen za n iek tóre  , 
tow ary , K om isaria t R ządu  w 
G d y m  w y d a ł dla O rientacji n a b y w  i 
ć ó w  sp ecja ln y  cen n ik  a rty k u łów  Na łąkach ped  Puckiem gtdtóa- 
śp óżyw czyćh , n a b y w a n ych  deta- dzą się od kilku dni w dużych tlo- 
licZilie. śCiach bociany, którfc odbywają kwo

N ieu czciw i k u p cy  zostali pociąg  j j e fsejmy“ , a następnie odlatują w 
n ięći d o  od p ow ied zia ln ości. ( e n -  wićlkic.h ciągach w ktcrUnkit pg, 
Alk o oo w iązu je  ta k  k u pców , jak  I tudniowo - wschodnim , 
i k u p u ją cych .  _ t



f S a r .  S £ i ® 2 IB lilB B H 4 L  C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ A 3 $ C ” :

W chwili dziejowej
Naród polski przeżywa zno 

wu jedną z tych chwil, która 
decydow ać bedzie o jogo przy­
szłości na długie dziesiątki 
lat A kcja zaborcza Niemiec 
dochodzi do największego na­
prężenia.

Niemcy powtarzają dziś 
znów- tylko zupełnie w innych 
warunkach swoje zeszłorocz­
ne m etody sudeckie. Jest to 
dowodem  bardzo daleko posu I ]jca Republiki bowiem jak

S p o ł e c z e ń s t w o  f r a n c u s k i e  s p o k o j n i e
o c z e k u j e  n a  r o z w ó j  w y p a d k ó w

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C " )

P aryż, w  sierpn iu
Od u biegłego czw artku  P aryż 

zm ienił sw ój w yg ląd ; Zm iana m o­
że zaszła  tylko zew nętrzn ie  i to 
dla cudzoziem ca, bow iem  dla p ra ­
w dziw ych  P aryżan  niem al w szy ­
stko pozostaw a ło  jak  daw n ie j. P a­
rad ok s?  N ie, rzeczyw istość. Sto-

I ży przyznać, że p race te  w yko- ( k ich  z n iesłych an ym  en tu zjaz- 
nano w  zadziw ia jącym  tem pie., mem.

P aryż ja k  rów n ież i w iele i n - , N a jed n ym  z dw orców  W asz ko­

li
.3Cl>1
4i
*5*NW

niętej tępoty ze strony kierów 
ników polityki niem ieckiej, 
którzy nie zdają sobie spra- 
wy-y że dziś działają zupełnie 
w innych niż przed rokiem 
warunkach. Skłonność do sza 
blonu i m echanizacji jest zre­
sztą cechą charakterystyczną 
umysłowości niem ieckiej od 
dawna.

Cały śv, iat z wyjątkiem 
N iem ców zdaje sobie dokład­
nie sprawę, że Polska to nie 
Czechosłowacja, że Polska 
jest krajem  gotowym do jak 
największych poświęceń w ob 
ronię honoru i niepodległości. 
Cały świat zdaje sobie spra­
wę z tego, że powtórzenie me 
tod sudeckich w stosunkach 
Polski naraża Niemcy na wiel 
nie niebezpieczeństwa.

To jest ta zasadnicza różni 
ca, ale są i inne. Świat zmie­
nił się w ciągu roku. Dziś już 
nikt nie wierzy w lojalność i 
dobrą wolę Niemiec. Dziś każ 
dy dostrzega już perfidie ich 
działania. A obok tego wiel­
kie państwa zachodnie są 
dziś w o wiele większym stop 
niu przygotowane do wojny, 
niż przed rokiem . Armia, flo ­
ta i siły lotnicze Anglii i Fian 
cji stoją na zachodzie gotowe 
do walki o pokój i sprawied­
liwość.

Tak jest na zachodzie. A na 
wschodzie Polska ufna prze­
de wszystkim we własne siły 
w całkowitym  spokoju ocze­
kuje na bieg wydarzeń, goto­
wa do stoczenia walki z za­
chodnim napastnik lem W o ­
bec ciągłych  prowokaeyj nie­
m ieckich, rząd Rzeczypospoli­
tej uznał za konieczne dalsze 
wzm ocnienie zarządzeń w oj­
skowych. Społeczeństwo pol­
skie wytęża wszystkie s i ły , bv 
być jak najlepiej przy gotowa 
nym na to, co nadchodzi.

Polska nie chce wojny, ale w 
obronie własnych granic goto 
wa jest w alczyć do upadłego. 
Polska zdaje sobie sprawę, że 
wojna, która nadejść może hę 
dzie ciężka i wym agająca 
w ielkich ofiar. Polska jednak 
wierzy w zwycięstwo dobrej 
sprawy, wierzy w to, że pań­
stwo niemieckie, które swa si­
łę opiera na fałszu i zbrodni, 
przegrać musi. Obok bowiem 
naszej siły mamy za sobą pra 
wo i sprawiedliwość.

L h .

Targ
m i ę d z y n a r o d o w e

w I z m i r z c

rów ­
nież i cała F ra n c ja  od kilku m ie­
sięcy  by ły  stop n iow o  p rzyg otow y ­
w ane do m ożliw ości w ybuchu  w o j­
ny, a zatym  ca ły  aparat adm in i­
s tra cy jn y , przem ysł, handel, ba 
naw et pryw atne życie  zos ta ło 'p o d  
porządkow an e przepisom  b ezp ie ­
czeństw a, które stopn iow o w p ro­
w adzono. A  w ięc każda n ieru ch o ­
m ość, położona w  g ra n icach  w ie l­
k ich  miast otrzym ała n iezbędne 
p rzyrzą d y  i m ateriał stosow any 
przy  obron ie  p rzeciw lo tn iczo -ga - 
zow ej. M ieszkańcy  m iast, n ie- 
zw iązani z kon iecznością  przeby-

nych m iast nie p osiad a ło  sch ro  
nów , a je że li n aw et były , to w ilo ­
ści m in im alnej. D ziś F ra n c ja  na- 
drob iła  w szystko, rząd prem iera 
D a lad ier u ru ch om ił ca ły  aparat 
i napraw dę w  ok resie  n ieca łych  
sześciu m iesięcy  pow sta ły  szeregi 
sch ro n ó w ; zgrom adzon o wi e l k i e j  
zapasy n iezbęd n ych  artyku łów  i 
t. d. Słow em  społeczeń stw o fra n ­
cusk ie  m oże z ca łkow itym  zau fa - 
n iem  odd ać sw ój los w ręce  cz ło - j 
w ieka, który  p racą  i n iesłychaną j 
troską o bezp ieczeństw o sw ej o j­
czyzny nie zan ied bał n a jd ro b n ie j­
szego szczegó łu , b y  p rzyg otow ać 
się  do od p a rc ia  pon ow n ego na­
jazdu  teu toń sk iego.

POPU ? ARKOŚC  
P R E M IE R A  RAI.APPGR

j M ożna dziś p ow ied zieć, że naj-
w ania otrzym ali od pow iedn ie  in - . b a rd zię j popu larn ym  człow iekiem
stru k cje  i partiam i m ieli o p u sz ­
czać sw o je  dom y, p rzen osząc sie 
na z g óry  przew idziane tereny  
w ie jsk ie . P lan  ew ak u acyjn y  lud­
n ości m iejsk ie j, op racow a n y  w naj 
d robn ie jszych  sz czeg ó ła ch  nie na­
stręcza ł n a jm nie jszych  tru dn ości 
w w ykonaniu . L u dn ość cyw ilna, 
zaopatrzona w m aski gazow e (roz  
daw anie k tórych  u kończono jesz­
cze przed dw om a tygodniam i > n ie ­
zbędną odzież i t. d. opu szczała  
sto licę  nadsekw ańską w  zupełnym  
porządku.

Na tw arzach  nie było znać. 
strachu , czy  przerażen ia  ,,P rze­
cież je szcze  w o jn y  nie ma, ale j e ­
steśm y p rzyg otow an i na w szyst­
k o "  —  m ów ion o i w łaśnie to p rzy ­
gotow an ie i w iara  w pow odzen ie  
są rękojm ia słu szn ości w łasnej 
spraw y.

P R Z Y G O T O W A N I A
Z m iast w y je ch a ło  stosunkow o 

w ie le  osób , pozostałym  których  
za jęc ia  zaw odow e zatrzym ały w 
m urach m iasta, p rzyg otow an o  o d ­
pow iedn ią  ilość  sch ron ów , a nale-

w R ep u b lice  je s t  p rem ier D ala- 
d ier. Na u licy, gdy pośpieszn ie  
p rze jeżd ża ją c  m ign ie  sam ochód 
Szefa Rządu, p rzech odzą cy  tłum 
w znosi g łośn e  okrzyki „N iech  ży ­
je  D a la d ie r !"  N iech  ży je  arm ia 
i m in ister  w o jn y !"  (p rem ier  D a­
lad ier  jest jed n ocześn ie  m inistrem  
w o jn y ) .

A  ostatnim i dniam i często  je ź ­
dził. W  ogó le  p rem ier D alad ier 
je s t  przepracow a n y , je s t  prawne 
bez p rzerw y  za ję ty  ca ły  dzień, aż 
do późn ych  godzin n ocn ych . K o n ­
fe re n c je . k o n fe re n c je  i narady.
N A  U M C Y  P A R Y S R S W i

W szystk ie  te k o n fe re n c je , jak 
rów n ież  depesze po lity czn e  w zbu­
dza ją  w ielk ie  za in teresow an ie
w śród  m ieszk ań ców  P aryża . Na 
ulicach  trw a ruch  przyśp ieszony . 
M niej w idzi się p ryw atn ych  sam o 
ch od ów  i autobusów  m ie jsk ich  od ­
danych  do użytku a r m ii ; kom u n i­
k acja  odbyw a się przew ażn ie

m etrem " także p ieszo. Środkiem   ̂
u li jy  p osu w a ją  się często  kolum  
ny w ojsk , w itane przez w szyst

respon den t by ł św iadkiem  n ieco ­
dzienn ej sce n y ;

Stoi oto  kom pania p iech oty  w 
oczekiw aniu na p oc ią g , jed n i s ie ­
dzą inni s to ją c  gw arzą , z tłum u 
w ysuw a się jakaś pani, n iesie  w 
ręku sporą  paczkę, k tórą  doręcza  
n a jb liże j sto ją cem u , za nią po­
stępu ją  inne. Za ch w ilę  żo łn ierze  
są przytłoczen i różnej w ie lk ości 
paczkam i, rozw iązu ją , raczą  się 
czekoladą, pap ierosam i i innym i 
sm akołykam i. I lość  darów  w zra­
sta w  sposób  n iepok oją cy , m ło­
dzi ogorzali żołn ierze  bron ią  się 
jak  m ogą, ale nic to nie pom aga, 
przed nim i bow iem  rośn ie bez 
przerw y stos paczek.

Na u licy  także odbyw ają  się po 
dobne sceny, m undury w yw ołu ją  
n iew ypow iedziany entuzjazm . P o ­
ja w ien ie  się an g ie lsk ich  o fic e ró w  
nad Sekw aną da je  raz po raz oka­
z je  do zam an ifestow an ia  uczuć, 
ja k ie  żywią obyw atele  fra n cu scy  
dla znanei z okresu W ie lk ie j W o j­
ny w a leczn e j arrriii W ie lk ie j B ry­
tanii.
O D D Z I A Ł Y  P O L S K I C H  

O C H O T N I K Ó W
W e F ra n c ji a szczegó ln ie  w  o- 

k ręgach  górn iczych , gdzie  ja k  w ia 
dom o przebyw a p ięćsetty sięczn a  
polska k olon ia , pow sta ją  polskie 
odd zia ły , które będą w alczyć w 
szeregach  arm ii fra n cu sk ie j. Z o ­
stały  ju ż  w w ielu  m ie jsco w o ś­
c ia ch  zorganizow ane liczn e  biura 
w erbunkow e, k tóre przy jm u ją  za ­
pisy. D ało  to ok azję  do w ielk ich  
m a n ifesta cy j n ierozerw a ln e j przy  
jaźn i fra n cu sk o  - po lsk ie j.

Jean M ichel

>,S

c B
JZ m

;Sj
N 3
2 ćs
SJ
5  *CDN

1 G. 
£

r, * 
2  = 
a  ~
a  ©% -o
ID - 
Z  °
S - s  0£ ■£ X >

. CflX e
sU
>NC/)<Z
>
Cło
a
>

<
o

W)

«
4->0
'3
*m

«
1N

a
□

’ a
’ u
a

Ss

£ .*
W
O
■; <  

w  3

£ 3
O  o

QQ
< L

N.

*O

<
&
<
Si
CO
aS
<
£

O

/
V ___

bCl

oId*

X S o 
C CL

/

D ZIEŃ  W P O LIT Y C E

ST A M B U Ł , 
zostały w —  
p rzed staw icie li 
państw  obcych

Ostatnio otw arte  
obecn ości w ielu  
d y  p lom  alt r  c z n ych  
—  Targi M iędzy-

Min. Beck przyjął 28 b. m. amba­
sadora W. Brytanii sir Kenuarda, a 
wiceńiin. Szembek przyjął 28 b. m. 
posła litewskiego Szaulisa, posła hi­
szpańskiego hr de San Esteban de 
Canongo i nowego ambasadora turec­
kiego Taraya.

Amb. Kubasiewicz byl przyjęty na 
dłuższej audiencji przez premiera i 
min. obrony narodowej Daladiera.

OBRADY IB S 
W poniedziałek pod przewodnic­

twem Tom. Arciszewskiego obrado­
wał komitet centralny PPS, który o- 
mawiał sytuację n-róiną.

KU PAM ffCI KORFANTEGO 
W  Katowicach przygotowują pow o­

łanie komitetu, mającego na celu 
uczczenie pamięci W. Korfantego.^ — 
Organizatorzy zw rócili się z prośbą 
do ks. biskupa Adamsk;ego, 1. Pade­
rewskiego i gen. Hallera o przyjęcie 
protektoratu. Komitet składać sie ma 
7 . 150 osób z całei Polski oraz Pola- 
kn_'J ■ mieszkających za granicą. 

NIEPRZY fbWNE WSPOMNIENIA 
W lipcu JP3ń r. bawił w gościnie u 

lir. Potockiego w Łańcucie minister

von Ribbentrop. Obecnie „Wiek No­
w y" przypomina, że w rozmowach 
kładł główny nacisk na jak najostrzej­
szą krytykę Rosji Sow . P R ibben­
trop dow odził w tedy kategorycznie 
że jakiekolwiek porozumienie między 
Sowietami a Niemcami jest wykluczo­
ne i niemożliwe. W  mało wybrednych 
słowach scharakteryzował stosunki, 
panujące wewnątrz Rosji, sugerował, 
że właściwie z Rosją należałoby skoń­
czyć. Nic brakło również takich „dy­
plomatycznych" wyrazów o czoło­
wych osobistościacli sowieckich, jak: 
„banda wykolejeńców", „opryszki", 
„degeneraci", „sadyści".

Takie przypomnienia nie są przy­
jemne.

BAN 4 CZYK NA WOLNOŚCI
Dnia. 26 b. m. przybył do Poznania 

mgr. Władysław Banaczyk, zwolnio­
ny z więzienia w Warszawie, w któ­
rym przebywał od 28 sierpnia 1937 r. 
Przeciw' p. Banaczykowi toczyło się 
śledztwo na rle wypadków', jakie za­
szły pod willą płk. Koca w' Matych 
Świdrach. P. Ranaczyk byl działa­
czem Str. Ludowego w Wielkopolsce.

N O W E  O S I E D L E  P A L U C H
I d e a l n a  l o k a t a  k a p i t a ł u ,  t o  k u p n o  t a k i e j  p a r c e l i  w i l a n o w s k i e j  >

P lany p a rce la cy jn e  zatw ierdzone. Akty h ipoteczn e natychm iast. In w estycje  terenow e zgodnie z 
art. 64 U staw y B u dow lan ej. D obra kom u n ikacja  autobusow a. In form a cje  w biurze Zarządu i na 

m iejscu . Ceny przystępne. S p rzed a ż  za gotów kę i na dogodnych  w arunkach k r e d y t o w y c h .  

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  DÓBR W IL L A N O W S K IC H . M arszałkow ska 94, m. 18, tel. 844-56.
godz. 9— 15 i 17.30— 19

D R O ^ A
W Z A J E M N O Ś C I

..C zas":
A  rzesza Niem iecka, jeśli chce 

się Niem cami w  Polsce opiekow ać 
to ma przed sobri jedyną drogę: dro 
gę w zajem ności Polska wykazała 
na tej drodze, jak  długo i Niem cy 
po n iej jako tako kroczyły , m aksi­
mum dobrej w oli. I napew no w yka 
że tę dobrą w olę  w  przyszłości. Je­
śli jednak N iem cy chcą w yzyskać 
atuty m niejszościow e w  rozgryw ce 
m iędzynarodow ej to muszą pam ię­
tać, że na tym  polu Polska ma zna 
cznie w ięcej do zyskania niż Ntffm 
cy. Pocisk m niejszościow y, który 
tak pom ógł N iem com  w  stosunku 
do Polski m oże ty lko rykoszetem 
trafić w Niemcy.

narodow e w  Zm irze. Jak w iado­
mo, w T argach  tych bierze ró w ­
nież u dzia ł Polska. O gólna liczba 
państw  obcych , u czestn iczących  
w  Targach, w yn osi 11. Targi p o ­
trw ają  do 20 w rześnia rb.

Zohamcraanie epozu surpcio
z Anglii do Niemiec

W prow adzen ie  w  A n g lii zaka­
zu w yw ozu  p od sta w ow ych  su row  
ców  zn iw eczy ło  p róby  B erlina do 
skon centrow an ia  w ie lk ich  zapa-

Lepszy nastrój w Londynie
w sferach giełdowych i finansowych

Ja k k olw iek  hasłem , obow ią zu ­
ją cym  na w szystk ich  rynkach  w  
City lon dyń sk ie j, jest w  dalszym  
ciągu  w ielka ostrożność, jednak  
nie ulega n a jm n ie jsze j w ątp liw o­
ści, że n astroje ogóln e  w kołach 
fin an sow ych  i g ie łd ow y ch  w dniu 
29 bm . b y ły  znacznie bardzie j op ­
tym istyczne, n iż w  okresie  kilku 
poprzedn ich  dni. Ta popraw a na­
stro jów  sp ow odow an a  została roz 
pow szech n ia jącym  się p rzek on a­
niem , że w o jn a  nie jest bezw zg lęd  
nie n ieunikniona.

Na g ie łdzie  p ien iężn ej ten den ­
cja  jest w yraźn ie  bard zie j op ty ­

m istyczna, co p rze ja w iło  się w  
zw yżce  k u rsów  p a p ierów  różnych  
kategorii. B ry ty jsk ie  p a p iery  pań 
stw ow e w szczególn ości sk orzy ­
stały z tej lepszej ten d en cji, i po 
raz p ierw szy  zw yżk ow a ły  ponad 
m inim alny  kurs, ustalony w  ub. 
czw artek . D ru gą w sk azów k ą po­
praw y n a slro jów  j lepszej oceny  
przyszłości jest w yraźn y  spadek 
popytu  na dolary , co sp o w o d o w a ­
ło w zm ocn ien ie  się funta. Spadła 
rów n ież cena złota, k tóre b y ło  n o ­
tow an e 157 sh. za uncję , w obec  
161 w dniu  28 bm . i 159 jeszcze  w  
godzin ach  ran nych  dn ia  29 bm .

sów  su row cow ych , zaku pion ych  
ostatnio na ryn ku  londyńskim . 
Z w a żyw szy  na fakt, że ryn ek  lon  
dyński jest n a jw ięk szym  św iato­
w ym  ryn k iem  su row ców , trzeba 
stw ierdzić, że n aw et tak późne 
zam knięcie  tego źród ła  dostaw  dla 
N iem iec b ęd z ie  m ocn o  odczute  
przez n iem ieck i przem ysł zb ro je ­
n iow y.

W  ub. tygodn iu  Rzesza by ła  
n a jw ięk szym  od b iorcą  kauczuku, 
baw ełn y , n iklu , stali i w ęgla  na 
ryn k ach  an gielskich . W ed łu g  sza 
cunku lon d yń sk ich  kół g ie łd o ­
w ych . w p row ad zon y  zakaz w y -

Norwegia wystpiła
z  b l o k u  s z t e r l  l o g o w e g o

N iem ieck ie  B iuro In form acy jn e  
p od a je : W  O slo og łoszon o u rzędo­
w o. że B ank N orw geii oderw a ł 
k oron ę norw eską od  funta an g iel­
sk iego, z którym  dotych czas —  
ja k  w iad om o —  by ła  ona .ściśle 
zw iązana.

w ozu su ro w có w  u n iem ożliw i eks­
port ok o ło  3 tys. ton kauczuku i 
ok o ło  5 tys. ton  m iedzi, k tóre już 
b y ły  g o tow e  do w ysy łk i do N ie­
m iec. W artość ty ch  zatrzym an ych  
ła du n k ów  w yn osi ok o ło  pół m i­
lion ów  fu n tów  ang.

Statki w ę g lo w e  w  P ołu dn . W a­
lii o trzym ały  zarządzenie, by 
przesta ły  ła d ow a ć  w ęg ie l przezna 
czony  d la  N iem iec. Z ah am ow anie 
an gielsk iego eksportu  w ę g lo w e ­
go zam knie d la  N iem iec n a jw ię k ­
sze źród ło  zakupu w ęgla , k tórego 
brak  jest ju ż  zresztą obecn ie  o d ­
czuw an y przez przem ysł n ie ­
m iecki.

W  przeciągu  ostatnich 8 m ie­
sięcy  W. B rytan ia  eksportow ała  
do  N iem iec 2.750 tys. ton w ęgla. 
Ilość ta jest o  p ó ł m iliona ton 
w iększa w p orów n an iu  z tym  sa­
m ym  okresem  roku  ubieg łego.

Ł ad u n k i w ęgla  do W ioch  nie 
zostały narazie w strzym ane i P o ­
łudn. W alia  nadal k on tyn u u je  « Y  
k on yw a n ie  zam ów ień ' na dostaw ę 
w ęg la  d o  W łoch .

p r z y k ł A  j
K A N C L E R A  

H I T L E R A
,,Express P o ra n n y ":
Przykład kanclerza Hitlera od ­

wraca się zresztą przeciw  mem u 
także i z innego powodu. Bo prze­
cież to m c Niem cy m ogą m ów ić o 
Gdańsku, M arsylii, lecz raczej P o ­
lacy K tóż bow iem  ma w iększe p n  
wa, czy ten. kom u odebrano m ia­
sto i port po 600 latach posiadania, 
czy ten, kto drogą grabieży posiadł 
ow ą M arsylię na przejściow y okres 
tryum fu niespraw iedliw ości? Tu 
pan kanclerz sam na siebie zastawi! 
pułapkę, ile że opinia świata ma 
dłuższą pamięć niż., imperializm 
germański.

A le Polska nie stawia nawet tak 
sprawy. Polska nie w ysuw a potrze 
by rew indykacji, strzeże tylk > nie­
złom nie praw, jakie je j s 'ę  słusznie 
należą jako państwu, którego sto 
sem pacierzow ym  jest Wisła, w peł 
nej harmonii z interesem samego 
miasta Gdańska.

G 3 Z I E  Z Ł O  T A M  
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„M ały  D zien n ik ":
W racając wszakże do ow ych  

odosobnionych prób spekulacji i 
paskarstwa nie m ożna nie zauw a­
żyć, ze w śród napiętnow anych —  
95 proc., to żydzi. Sprawdza się po 
wiedzenie, że w  Polsce, gdzie zto, 
tam musi tkw ić żyd. Od niego w y ­
pływ a wszelka w  tym  kierunku 
in icjatyw a i w rodzona żyłka oszu­
kańcza zawsze w eźm ie góre, nie 
zw racając na nic uwagi, dnw ila 
nie jest po  temu, by rozw edzić się 
nad niecnym  postępkiem  przedsta­
w icieli naszej m niejszości, w szak­
że fakt ten trzeb? skrzętnie za 
notow ać by później , nasi najser­
deczniejsi" nie w ykręcali się sia­
nem i nie opow iadali dubów  sm a­
lonych o sw ym  patriotyzm ie.
K O S Z T Y  P O G O T O W I A

..Gazeta P o lsk a ":
Niem cy bsurdzo lubią obliczać, ile 

też pogi tcw ie  obronne kosztuje 
kraje, które muszą być  przygoto­
wane na agresję niem iecką. G dy 
się czyta ich w yw ody , pow inno b y ­
łoby się w ydaw ać, że Francja, An- 
slia  i Polska stoją na progu ruiny, 
żc natomiast one —  N iem cy —  m o­
gą trw ać w  tym  kosztow nym  pogo 
tow iu jeszcze przez w iele  lat.

Tem at gospodarczej w ytrzym ało­
ści Obu frontów : pok ojow ego i a- 
gresyw nego —  jest zbyt obszerny

; abyśm y m ogli go w yczerpująco o- 
j m ów ić w krótkiej notatce. Chcemy 
I w ięc ograniczyć się narazie do 
i stwierdzenia, że koszty pogotowia 

w Niemczech, jako w kraju prow o­
kacyjnym , są wyższe, albowiem 
gdzieindziej wzm ożone pogotowie 
przychodzi już jako odpowiedz na 
zarządzenia niem ieckie, przychodzi 
w ięc później i przeto krócej trwa. 
Jeżeli do tych wyższych kosztow 
pogotow ia w ojennego dodamy w ię ­
ksze w yczerpanie Niem ic". (gospn 
darcze, ale leż i nerw ow e) -  d o j­
dziemy do wniosku, że ciężar kosz­
tów  jest w Rzeszy o w iele lub i n e  
lokrotnie w yższy niż gdzieindziej

P O L S K A  S A M A  
D E C Y D U J E

i ..Kurier Poranny'':
Nie zmienia się w ięc układ sił> 

ani mechanizm działania sojuscow. 
Polska sama decyduje, kiedy na 
skutek pośredniej lub bezpośred­
niej agresji n iem ieckiej ję j nieza­
wisłość ulegnie zagrożeniu, które 
nas zmusi do obrony przed napas- 

I cią. A  w ów czas Anglia i Francja 
autom atycznie przyjdą Polsce z po- 

l mocą
M om entem  decydującym  la po­

koju  lub w ojn y  będzie fakt, zatem 
czy kanclerz Rzeszy zdecy^ u ^  się 
napaść na Polskę. W ówczas bowicyn 
Polska będzie musiała się bronie, co 
daioby hasło do rozpoczęcia w ojn y  
św iatow ej. Jeżeli N iem cy chcą p o ­
koju, muszą pogodzić się i uznać 
stanowisko oraz postawę Polski, o- 
kreślaną w ielokrotnie przez pol­
skie czynniki odpoiyiedzialne Pró­
ba ominięcia stanowiska politycz­
nego Polski nie zaprowadzi ich 
daleko.

Mniejsze zb io ry
w Kanadzie

Z raporlów. nadchodzących z pw*3 
wincji Manito, gdzie zbiory są już 
na ukończeniu wynika, że wypadły 
one w tej prowincji daleko gorzej, 
niż się spodziewano, W wielu  ̂miej­
scowościach z akra otrzymuje się 
przeciętnie zaledwie 10 buszli 
niey i to nie najlepszej jakości. Tj 
ko w stosunkowo niewielu miejsco­
wościach plon sięga 2:1 30 us^
7. akra. Jeszcze gorzej przedstawia­
ją sie zbiory jęczmienia.

Ogólnych danych, dotyczących ca 
tych biorów w Kanadzie, jeszcze mc 
ma. Wyrażane są jednak przypusz­
czenia, że wypadną one słabiej, idź 
początkowo przewidywano.
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KRON IKA K U PIE CK A

Zjazd Kup ectwa Pomorsk ego
W ie lk ą  m a n ife s t a c ją  p a t r i o t y c z n ą

W  dn iu  20 sierpnia r. b., w  ra ­
m ach  „T y g o d n ia  B o ró w  T u ch o l­
sk ich ", o d b y ł się się Z jazd  O k rę­
g o w y  Z w . T ow . K u p ieck ich  na P o ­
m orzu .

T ra d y cy jn y m  zw ycza jem  d e le ­
gaci w ysłu ch a li u roczyste j M szy 
św ., od p raw ion e j przez ks. p ro ­
boszcza Św ita lsk iego, k tóry  w yg ło  
sił p iękne ok o liczn ościow e  kaza­
nie.

O godz. 12.15 rozp oczę ły  się 
o b ra d y  z jazdu  pod  p rzew od n ic ­
tw em  P rezesa Z w iązk u  p. T ad eu ­
sza M arch lew sk iego .

W  im ieniu  m ie jscow ego  T o w a ­
rzystw a p rzem ów ien ie  pow ita ln e  
w y g ło s i ł  prezes tegoż p. Stanisław  
M aćkow ski.

S łow o  w stępne w y g ło s ił p. p re­

zes Tadeusz M arch lew sk i, p odk reś 
ła jąc, że bard zo  liczn y  z jazd  jest 
dow od em  poczucia  so lidarn ości i 
odczucia  p ow ag i ch w ili. K u p ie - 
ctw o pom orskie , ow ian e du ch em  
patriotyzm u, n ie p o zw o li się w y ­
p row a d zić  z rów n ow a g i w rogą  i 
niecną propagan dą n iem iecką.

N astępnie p. prezes M arch lew ­
ski podkreślił, że norm alna praca 
ca łego  ku p iectw a  pom orsk iego , 
zrzeszonego w  Z w iązk u  T ow a ­
rzystw  K u p ieck ich , jest n a jlep ­
szym  d ow od em , iż stoi on o na 
sw oim  posterun ku  i z jak  n a jw ięk  
sza u fn ością  pa trzy  w  siłę R zeczy ­
pospolite j, czego d o w o d e m  jest 
p rze jm ow a n ie  w  ręce polsk ie  pla 
ców ek  h andlu  h u rtow o - im por­
tow ego  w  G djm i i to dzięk i in i­
c ja ty w ie  Zw iązku ,

W a l n e  Z e b r a n i e  Z r z e s z e n i a
Przedstawicie i Handlowych

i K u p c ó w  P o d r ó ż u j ą c y c h
W  dniu  11 w rześnia r. b. w  

p ierw szym  term in ie  o  godz. 18.30, 
i w  d ru g im  term inie o godz. 19.30 
bez w zględu  na ilość obecn ych , 
odb ędzie  się n ad zw y cza jn e  w al­
ne zebranie Z rzeszen ia  C hrześci­
jańsk ich  P rzedstaw icie li H an d lo ­
w y ch  i  K u p có w  P o d ró żu ją cy ch  w  
W arszaw ie.

1. Zagajenie i odczytanie protokó­
łu z Walnego. Zebrania z dnia 19-go 
stycznia 1939 roku.

2. Sprawozdanie z dotychczasowej

Złó ż ofiaro n s F .O .N .

działalności —  ref. p. prezes Wacław 
Dzierżawski.

3. Sprawa Kursu dla Przedstawi­
cieli Handlowych —  ref. p. Dyr. Sta­
nisław Izydorczyk.

4. Program prac na najbliższy ok­
res —  ref. p. prezes Bolesław Łuka­
sik.

5. Uchwalenie poprawek do statutu.
6. Uchwalenie Regulaminu Sekcji 

Branżowych.
7. Powalanie Przewodniczących Sek 

cji.
8. Wolne wnioski.
Z ebran ie odbędzie  się w  W ar­

szawie p rzy  ul. Z ie ln e j 30, tel. 
545.50 II piętro.

R a  l i o  l ą c z n ś l j c i e m
n w ą d z y  a r m ią  i s p o ł e c z e ń s t w e m

W  radosnych dniach świąt narodo- , dla cywila jakiś specjalny koloryt, zo- tkalnego żołnierza. Organizując kui- 
wych, wojskowych, czy to przekazy- stało zbliżone dzięki mikrofonowi do sj wykłady, pogadanki —  wojsko 
wania sprzętu wojennego, tłumy pu- szerokich mas społeczeństwa. Mikro- szybko doceniło znaczenie radia i kon- 
bliczności witające owacyjnie wojsko fon bowiem ze świetlic, z sal teatral- sekwetnie wprowadziło je do swej 
zespalają się duchowo z armją. W  ob- nych a nawet z dziedzińców koszaro- Pracy oświatowej, .oidiowa pogadan- 
chodach tych biorą również udział I wych opowiada o codziennym, twar- *<a snółdzielcza. odezvt iolm czv czv 
liczne rzesze przyjezdnych z różnych | dym, ale jakże pociągającym i tryska- 
stron kraju. Lecz istnieją jeszcze set- jącym nieraz humorem życiu wojsko-

M inutą m ilczen ia  oddano hołd 
zm arłem u śp. W o jc ie ch o w i K o r ­
fantem u.

Z  k ole i zabrał g łos D yrek tor 
Z w ią zk u  p. J erzy  R ad ojew sk i, 
k tóry  w  obszernym  re fera cie  pt 
„P otrzeb a  i ro la  o rga n iza c ji bran ­
żow ej w ch w ili o b e c n e j"  przedsta  
w ił za k ro jon y  na olbrzym ią  skalę 
p lan prac Z w iązk u  na odcin ku  
b ra n żow y m  —  prac bardzo p il­
n ych , w yk on an ie  k tórych  w y ­
m aga obecn a  sy tu acja  gosp od a r­
czo  -  po lity czn a , n arzuca jąca  k o ­
n ieczność p rzygotow an ia  aparatu 
d y stry b u cy jn e g o  do o b s łu g i A rm ii 
i lu dn ości zarów n o w  czasie p o ­
k o ju , ja k  i w  czasie w o jn y . A p e ­
lem  „O rg a n izu jm y  b ra n że" —  
prelegent zakoń czył sw ój referat.

N astępnie p. E dm und D ahlke, 
p iastu jący  od  20 la t m andat skar­
bn ik a  T ow arzystw a  K u p có w  Sa­
m od zie ln ych  w  T u choli, w  re fe ­
racie  pt. „H istor ia  m iasta Tucholi 
i d z ie je  k u p iectw a  T u ch o lsk iego " 
p rzedstaw ił zm agania się k u p iec­
twa w  czasach  n iew oli oraz p ięk ­
ną kartę  za okres 20-letn ie j p ra ­
cy  T ow arzystw a .

W  w o ln ych  g łosach  p. Starosta 
O rnas w yra z ił uznanie dla prac 
ku p iectw a  pom orsk iego , zrzeszo­
nego W Z w iązk u  T ow arzystw  K u  
p ieck ich  na P om orzu , a p. Prezes 
R om an  Stam m  pod k reślił d on io ­
słość zagadnienia b ran żow ego.

P o  zakończeniu  Z jazdu  uczest­
n icy  zw iedzili p ok azy : rzem ieśl­
n iczy , ło w ie ck i i pszczelarski 
oraz od b y li w ycieczk i au tokara­
m i dó rezerw alu  Cisów , m ie jsco ­
w ości P iek ła  itp.

Z życia Organizacyj 
Kupieckich

OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO
ZW . TOW  KUK NA POMORZl
W dniu 18 sierpnia r. b. odbyło się 

W Grudziądzu w  Centrali Związku To 
warzystw Kupieckich na Pomorzu po­
siedzenie Zarządu Głównego.

Przedmiotem obrad były sprawy 
pierw szorzędnego znaczenia.

Ustalono program uroczystości 
Związku z okazji AX-lecia, ktote ma­
ją się odbyć w Grudziądzu,

Z okazji X X -lecia ukaże się pa­
miątkowa monografia p. t. „X X -lecie  
Handlu Pomorskiego", jak również 
odbędzie sic w dniu zjazdu we wszyst 
lach miastach pomorskich konkurs 
okien wystawowych i wnętrz.

W dalszym ciągu obrad Zarząd 
Główny wysłuchał dokładnego sprj- 
wozdania Wydziału Handlu Zagra­
nicznego za pierwszy 3-miesięczny o- 
kres.

Ze sprawozdania wynika, że W y­
dział zorganizował „Śekcję Importe­
rów Śledzi i innych Ryb M orskich" 
oraz „Sekcję Importerów i Eksporte­
rów O w ocow " a w trakcie organiza­
cji znajduje się „Sekcja importerów 
Towarów Kolonialnych". (Biura W y­
działu Handiu Zagranicznego miesz­
czą się w Gdyni przy ulicy JO Lute­
go 24, pokój 116/117).

Dotychczasowe wyniki unarodowie­
nia handlu w porcie gdyńskim sa w i­
doczne, czego dowodem wielkie za­
interesowanie sprawą organizacyj 
branżowych ze strony kupiecłwa por­
towego.

W  związku z organizacją branżową 
portu Zarząd Główny uzgodnił swą 
współpracę z Radą Interesentów Por 
tu w Gdyni w duchu najbardziej przy 
jaznym, a wyraz temu dał Zarząd 
Główny uchwaleniem odpowiedniej 
rezolucji.

Następnie Zarząd Główny przestu­
diował obecne stadium organizacji 
branżowej, przedstawionej w refera­
cie p. Dyrektora Radojewskiego. Jako 
zasadę przyjęto, że przy poszczegól­
nych towarzystwach związkowych u- 
tworzone będą Kola Branżowe, które 
złączone będą w wojewódzkie sekcje 
branżowe, przy Centrali Związku. Spe 
cjalny Wydział Sekcyj Branżowych 
kierować będzie pracami tych kół.

Zarówno sprawa ta, jak i aprswa 
wyborów do Izby Przemysłowo - Han 
dlowej w Gdyni będą przedmiotem 
obrad Rady Żwiązkowej, która odbę­
dzie się 17 września w Grudziądzu.

Lublin Jest przygotowany
i rzomln w a u n o ic i i ktirnoicl

z d a j e  k u p i e c t w o  lu b e ls k ie

ki tysięcy, a nawet miliony ludzi w 
Polsce, którzy w odległych zakąt­
kach kraju jedynie przy głośnikach 
radiowych wsłuchują się w rytm kro­
ków maszerujących oddziałów, chłoną 
pełne fantazji melodie marszowe i 
przeżywają uroczyste momenty, słu­
chając słów reportera. I tutaj właśnie 
ta melodia żołnierska, nadawany re­
portaż z uroczystości, maluje w w y­
obraźni barwne obrazy dalekich, a bli 
skich sercu chwil. Radio staje się w 
takich momentach łucznikiem, który 
zespala wszystkich słuchających w 
jedną Olbrzymią Armię. Ale to są dni 
św lątecr.-.

Praca dnia codziennego w wojsku 
wymaga spokoju i skupienia i dlatego 
trudne jest stałe przenikanie Społe­
czeństwa do życia wojskowego. I to 
codzienne życie wojska, posiadające

wym. Ileż to miłych chwil radości da­
ły nie tylko podehorążakom ,ale rów­
nież szerokim rzeszom radiosłuchaczy, 
audycje z podchorążówek zapoczątko­
wane w roku ub. przez Polskie Radio. 
Audycje żołnierskie oraz audycja dla 
poborowych prowadzone przez W oj­
skowy Instytut Naukowo - Oświato­
wy, wciągają cywilów w atmosferę 
życia wojskowego, a dla tych, którzy 
jeszcze w wojsku nie byli posiadają 
duże znaczenie wychowawcze i pro­
pagandowe

Radio służy jednak nie tylko jako 
narzędzie popularyzacji i (ego tącznoś 
ci ze społeczeństwem. Rola rudia w 
wojsku jest znacznie szersza. W iado­
mo, jak wiele wysiłku wkłada wojsko 
w zwalczanie analfabetyzmu, do­
kształcenie i podnoszenie poziomu kul

ka spółdzielcza, odczyt rolniczy czy 
reportaż z C. O. P-u stają się czynni­
kami podnoszącymi kwalifikacje za­
wodowe, rozszerzając światopogląd i 
kształtują świadomość obywatelską 
żołnierza.

Głośnik radiowy jest wszędzie. W

L ublin  do w o jn y  jest p rzyg o ­
tow any, tak sam o dobrze  ja k  i in ­
ne m iasta w  P olsce . P rzy g otow a ­
ne jest m iasto, ja k o  pew ien  ośro­
dek, sk u p ia ją cy  szereg bu dyn ­
ków , p rzyg otow an y  jest ja k o  sto­
lica  w o jew ód ztw a , w yposażon a w  
w ażne urzędy  i w ładze, p rzyg oto -

świetdicy, na sali żołnierskiej, w ja- i vvany jest, jako jed n ostk a  go spo
dalni, jest nauczycielem i wiernym to 
warzyszem żołnierza. Nawet na placu 
ćwiczeń umila życie między zajęciami.

W ojsko i wojna otwiera jeszcze 
przed radiem inny, lecz bardzo szero­
ki zakres pracy i stawia mu duże w y­
magania. Udoskonala się ono coraz 
bardziej, jako środek łączności. Steru­
je się za pomocą fal radiowych okrę­
tami, samolotami, czołgami, robi się 
próby nad zastosowaniem telewizji ao 
potrzeb dowództwa na polu walki. 
Lecz to są rzeczy, które dotyczą już 
bardzo ściśle pracy wewnętrznej w oj­
ska.

d a rc ia  ia p row iza cy jn a  i p rzy g o ­
tow any w reszcie  je st, jak o zespół 
125 tys. ludzi.

Jak przedstaw ia się Lublin  pod 
w zględem  p rzygotow an ia  d o  o-

bron y  przeciw lotn icze j —  św iad ­
czą o tym  od b yte  tu przed  k ilku  
m iesiącam i ćw iczen ia  OPL, które 
z jed n e j stron y  w yk a za ły  n ad ­
zw ycza jn ą  spraw n ość w ład z  OPL, 
a z d ru g ie j strony  w yk a za iy  w spa 
niałą karność ludności.

P od w zg lędem  ap row iza cy jn ym  
m iasto jest p rzyg otow an e  do w oj 
ny w  stu procen tach . L u belsk ie  
sfery  k u p ieck ie  w  zrozum ieniu  
ca łe j don iosłości chw il, ja k ie  dziś 
przeżyw am y, da ły  w spania ły  przy 
kład jak  p ow in n o pracow ali w

H E R B A T A  , « Z  K O P E R N I K I E M ”
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą

A . D Ł U G O K Ę C K f, W .  W R Z E Ś N IE W S K I S  A .
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 

!« (  M,'ltps;yin źródłem ruspł* harłowyih Herbaty, Kawy, Kaka
H d ) n

ALESSANDRO Y A R A LD O 16)

ZACZiŁO SIE
NA VIA WIRGINIA

P O W IE Ś Ć

—  T o  d o ś ć  d łu g a  h is t o r ia .
—  N ic  n ie  s z k o d z i . . .
B io n d i  w y ja ś n i ł ,  ja k  u m ia ł  n a j l e p ie j ,  d z iw n ą

m ilc z e n iup r z y g o d ę ,  k tó r a  z o s ta ła  w y s łu c h a n a  w  
i b e z  z a in t e r e s o w a n ia .

G d y  m a jo r  s k o ń c z y ł ,  z a b r z m ia ł>  s z e p te m  ty lk o  
te c z t e r y  s ł o w a :

K o m is a r z  s p o jr z a ł  n a  n as  p o w a ż n ie .
  P a n o w ie  r o z u m ie ją ,  że m u s z ę  ich  p r o s ić ,  b y

u d a l i  s ię  z e  m n ą  d o  k o m is a r ia t u ?
P o t w ie r d z i l i ś m y  s k i n i e n i e m  g ł o w y ,  s p o d z ie w a -  

b ś iru  s ię  te g o . N a w e t  b r z y d k ie  b iu r o  p o l i c y jn e  
p r z y je m n ie js z e  b y ło  o d  ie j k a p l ic y  ż a ło b n e j ,  
w  k t ó r e j  z n a j d o w a l i ś m y  się o b e c n ie .

—  P o p r o s z ę  p a n ó w  o  n a z w i s k a .
—  B io n d o  B i o n d i ,  m a j o r  b e r s a l i c r o w .
— - P r o f e s o r  ( l o k ló r  .Tan B ć v e r c .
K o m is a r z  p r z e r w a ł  p is a n ie ...
—  B e v e r c A l e ż  lak.  tw a r z  n ie  j e s t  m i  o b c a .
P r z y p a t r y w a łe m  nut się.  Ja  g o  r ó w n ie ż  z n a łe m .

Ale kto to je s t ?

—  N ie  p o z n a je s z  m n i e ?  B o n ic b i ,  A s c a n io  B o -  
n i c h i :  t w ó j  k o le g a  z u n iw e r s y te tu ...

—  B o n ic l i i ?  A le ż  ta k , te r a z  p o z n a ję ,  n a w e t  
z ty m i w ą s is k a m i!

—  D a w n ie j  b y ły  e le g a n ts z e . C ó ż  c h c e s z :  ż y c ie !  
A le  n ic  n ie  s z k o d z i : .c ie s z ę  s ię , że  c ię  w id z ę .  A  w i ­
n ie n  je s te ś  d o z g o n n ą  w d z ię c z n o ś ć  n a s z e m u  u n i­
w e r s y t e to w i,  m ó j P ićv e re . G d y b y m  n ie  w ie d z ia ł,*  
k im  je s te ś ...  ta  h is t o r y jk a ,  k tó r ą  m i p a n  m a jo r  
o p o w ie d z ia ł ,  m o g ła b y  k o s z t o w a ć  w a s  w i o l e  pr z\-  
k r o ś c i !

S c h o w a ł  k a r tk i  i p i ó r o  d o  k ie s z e n i  i p o d n ió s ł
się.

—  N o , a le  m i m o  lo c h o d ź m y  d o  .k o m is a r ia t u :  
z a w s z e  b ę d z ie m y  się  ta m  c z u ć  le p ie j  n iż  tu ta j.

V .
P o s t a w i ł  k a r a b in ie r a  p r z e d  w e jś c ie m , d r u g ie ­

g o  n a  d o le  o b o k  p o r t ie r k i  i w s a d z i ł  n as  d o  c z e k a ­
ją c e j  ta k s ó w k i.

Z a je c h a l i ś m y  p r z e d  k o m is a r ia t .
—  P o z w o l i c ie ,  że  w y d a m  k i lk a  r o z k a z ó w  i w r a ­

c a m  d o  w a s  u s p r a w ie d l iw i ł  s ię  p r z y ja c ie l  A s ­
c a n io ,  z o s t a w ia ją c  n a s  s a m y c h .

T y c h  p a r ę  m i n u t  w y s t a r c z y ło  B io n d ie n u i  d o  
w y ła d o w a n ia  n a g r o m a d z o n e j  w  n im  g o r y c z y .

—  D o  d ia b ła  z p r z y g o d ą !  W k la js l r o w a l i ś m y  się  
w  k a b a łę ,  ja k  p o w ia d a  m ó j  s ie r ż a n t ! C o  z a  d ia b l i  
o p ę t a l i  n a s  w  te n ie d z ie lę  i k a z a l i  w p a k o w a ć  się  
w  ta k ą  b i e d ę !  P r z y s ię g a m  c i...

—  M ó j d r o g i  —. - p r z e r w a łe m  m u  — lo  je s l  d ła  
n a s , ja k  d a c h ó w k a ,  s p a d a ją c a  n a  łe b ,  ja k  u k ą s z e ­
n ie  ta r a n tu l i  Jub s k o r p io n a .  N ic  n ie  p o m o ż e  o sk s

żanie się wzajemne. Podziękuj Bogu, że natrafi­
liśmy na takiego Ascania Bonicbi...

Ten właśnie wracał w towarzystwie wystra­
szonej figury w rękawkach biurowych, w bere­
cie i starej czcigodnej opończy, w cwikierze ze 
sznureczkiem na nosie. Figura ta okazała się pi­
sarzem.

—• Kilka form alności urzędowych, a potem po­
rozm awiamy sobie swobodnie. Panie Esposito, 
proszę pana!

Pisarz usiadł przy zawalonwn papierami sto­
le, usunął je  nieco sprzed siebie i bardzo skru­
pulatnie ściągnął z nas generalia.

—- A teraz —  zakończył Ascanio —  opow iedz­
cie mi wszystko od początku do końca.

Opowiedziałem  ogólnikow o wszystkie fakty, 
przem ilczając jednak o karteczce, napisanej w łas­
noręcznie, o człowieczku z kotami i o zwierze­
niu Maud Ograniczyłem się zatem do naszei roz­
m owy o przygodzie w niedzielę 2 m arca przy 
obiedzie. W yjaśniłem , w jak i sposób wpadło nam 
w ręce ogłoszenie w „Messaggero**, nadmieniłem 
o liście otrzymanym i o  naszej dzisiejszej nie­
spodziance.

— Gdzie jest ten list?
Prawda, list. Maud m iała go w torebce.

Opowiedzieliśm y o Maud i malarzu, który ją 
w yprow adził z dom u przy via Virginia, gdyż żle 
sic czuła Zauważyłem , że twarz kom isarza spo- 
chmurn.ała.

—  Gdzie są  w  tej c h w i l i  tamci państw o0
(C. d, n.;'

takiej w łaśnie ch w ili k u p iectw o 
D olskie. E ifek tcm  tej pracy  je s t  do 
skonałe zaopatrzen ie w  tow ar skie 
pów . A  przecież —  ja k  w iem y —  
nie zaw sze jest rzeczą ła tw ą skom 
p letow a ć sortym en t sk lepu  w  
krótk im  cz a s ie . Istn ie jące na te­
renie m iasta h urtow n ie  są zaopa­
trzo n e  d o sk o n a le .

W  dziedzin ie  ob ron y  p rze ciw ­
lotn icze j rob i się ostatnie p rzy g o ­
tow ania do obron y  m iasta i och ro  
ny ludności, kop iąc —  zgodnie z 
zarządzeniem  M inistra S p raw  W ł 
w nętrzn ych  —  row y .

Do pracy  przy  kopan iu  ro w o w  
stanęły n iezliczon e rzesze lu b l i ­
nian. Którzy z p od ziw u  godną w y  
trw ałością  i pośw ięcen iem  w y k o ­
nują sw ój obow iązek . Jak zw yk le  
—  służy przyk ładem  m łodzież: 
czy  to harcerska, czy  też szkolna 
i akadem icka.

Jed n ak ow oż te w szystk ie p rzy ­
gotow an ia  nie w p row a d ziły  w  c o ­
dzienne życie  m iasta n aw et cienia 
n iep ok o ju  czy  zden erw ow an ia . Ży 
cie  w  L u blin ie  toczy  się właści 
n y m  łożysk iem . L u d n ość miasta 
jest sp ok ojn a  i do w o jn y  p rzy g o ­
tow ana n iety lk o  m aterialn ie  lecz 
i osych iczn ie .

Słowo, którym możnnby określić 
nastrój m iasta w  przełom ow ych 
momentach, jakie dziś przeżyw a­
my, to: patriotyzm opart; na go­
dności i spokoju.

Nowy magazyn
w porcie gdyńskim

F irm a „S k a rb o p o l"  buduje na 
n abrzeżu  D uń sk im  n o w y  p o d rę cz ­
n y  m agazyn , w  k tóry m  mieścić 
się będ zie  w arsztat podręczny , 
m agazyn  n arzędzi, garaż, maga­
zyn  sprzętu  o. p . 1., w  piwnicach 
zaś sk łady  o le jó w  i części elek­
tryczn ych  oraz schron  przeciw ga­
zow i’

M agazyn  będ zie  bu dyn k iem  
m u row anym , p a rterow ym , d o  n 
żytku  będ zie  oddany  w połow ie 
październ ika b. r.

A B C  ŹjDAĆ
W kioskach Hauhn
U sprzedawców uliczny ek
W jrzędach pocztowy?:*
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Zbrodnia dywersantów nlemieckkh

18 osób zabitych
w s^ir s k  w y b u c h u  na d w o rc u  w  T a r n o w ie

l u d n o ś ć  c y w i l n a
w w d in ie  n o w o c z e s n e !

■j^RNÓW , 29. 5. W  pon iedzia ­
łek o god* 11 45 ns d w orcu  w  
T a m p i e  w  hali b e g a zo w cj w y -  
bucht® bom ba tog erow a , u m iesz­
czona w  w alizce , oddanej na prze 
chowanie* Jedna trzecia bu dynku  
d w orcow ego  u legła uszkodzeniu  

W grut&ch znalazło śm .erć 18 
o«ob Z d ołan o ustalić tożsam ość 
13 osób. Są to: 

flo lbk ' Stanisław , robotn ik  lat 
33 t  Ł ęk , B iernat M ieczysław , lat 
55 B ojem  Izrael K in gw as z Lu 
hliitó, B ieniarz W ładysław , C ym - 
pow na M an a , lat 22, służąca z 
Jsbow ska , Dudelr Józe f z B u czy, 
N alepów na .S tan isław a, nauczy- 
r ie lk ”. * K rzyży  pod T arn ow em , 
K ołoska Stanisław a, pracow n ica  
przech ow aln i bagażow ej na dw or 
cii, P®*a A darr z M oście, P odsta­
w a Rozalia, lat 19. robotn ica  R e­
guła Józef, bagażow y z T arnow a, 
W róbel W ładysław , Z ia ja  Jam na, 
lat 2.

Nie ztlołąno jeszcze dotychczas 
ustalió nazw iska trzech zabitych  
kobiet i dw óch  m ężczyzn .

P race nad nsuw am em  gruzów  
trw ają bez przerw y . P rzerw y  w  
ruchu k o le jo w y m  nie ma.

Zaprenumerować
ABC

ju Grudziądzu
m ożna u d. W . B O R O W C Z Y K A , 
u t J lick iew icza  23. Prenum erata 
o 30 zł. m iesięczn ie, z odnoszen iem  

do dom u. N r. p ó jed . l o  gr.

W związku z zam achem  b om b o  
'V' m t aresztowanych «*slał<i 
dwóch Niemców, w tym jeden o* 
bywa tel Ram y Niemieckiej, któ­

rzy  św ieżo  p rzyb y li do T a m ow a , 
N azw iska z u w agi na toczące się 
ś1ed«tw o nie są na razie u ja w ­
nione.

Pow & & *ta z n iż k a  cen
i £ lę sp ek u la cy jn ą  n ależy  o b e c ­

nie za liczyć do  przeszłości. Na ryn  
ku w arszaw skim  jest ju ż  obecn ie  
w ystarcza jąca  ilość a rty k u łów  Spo 
żyw czych , pon iew aż m asow ę za­
kupy na t. zw  zapaś osiągnęły  
sw ój kres. Z a  dW i lu b  t f - y  dni 
p rzew id yw a n y  jest nadm iar tłusz 
czów , jak  słon iny  i sadła, pon ie­
w aż ju ż w e w torek  na w arsza w ­
skich targow isk ach  zw ierzęcych  
podaż okazała się w iększa n iż p o - 
Pyt. Z a row n o  na targow iskach  
żyw ca, ja k  i na m ięsnej hali h u r- 
u pozosta ły  z dn ia  w tork ow eg o  

duże rem anenty.
C en y  na b y d ło  b y ły  w p raw d zie

n t :ę s a  i t łu s z c z ó w
utrzym ane, jed n a k  m ięso zn iżko­
w ało  o 5 gr. na 1 kg. Jest rzeczą 
znam ienną, że naw et ży w ie c  trzo­
dy  ch lew n ej zn iżk ow ał w  gatun­
k ach  c iężk ich  słon in ow ych  o 10 
gr. na 1 kg. Taka sam a zn iżka za­
n otow ana została na hali hurtu  
m ięsa w iep rzow eg o  w  t. zw . po­
łów k a , w ob ec  Cżego zniżka ob ję ła  
rów n ież słoninę.

F ach ow e koła k u p ieck ie  na naj 
bliższą przyszłość przew idu ją  
Zniżkę cen zarów no trzody  ch le ­
w n ej, jak . i bydła . W  ślad za tym  
p ó jd z ie  obn iżk a  ccn  m ięsa 1 tłusz­
czów .

Sprawna wydawanie bagażu
dworcu Wurszawa-Gtówtia

W o jn a  n o w o cz e śn i będ zie  się  w arun kach  na p ierw szy  plan w y­
toczy ć  nie tylko ua fro n ta ch . U- j suw a 3ię k on ieczn ość  posiadania 
dziai w  n iej będzie b ra ć  ca łe  spo- • d ostateczn ej ilości pom ieszczeń  
łeczeń stw o n iety lko pośredn io , ale , u szcze ln ion ych  w m ieszkaniach , 
bezp ośred n io . W p row adzen ie  lo t- j posiadania zasłon  na okna i św ia- 
nietw a do działań w o jen n y ch  Spra | tła Zastępcze, posiadania  dosta ­
w ia, że nie ma zakątku w  k r a ju , ! tecznej ilości apteczek , zw iększe- 
które by przed  tą b ro m ą  by łby  nia bezp ieczeń stw a  poża row ego  i
ca łk ow ic ie  zabezp ieczon y. S p e - , 
c ja ln ie  zaś będą narażone w ielkie j 
m iasta.

W  tych  w arunkach  konieczne 
je s t  p rzygotow an ie  ca łeg o  kraju 
zapom ocą  od pow ied n io  zorga n izo ­
w an ej ak cji zb iorow ej. W  tych

t. p.
W  okresie działań w ojen n y ch  

n a jcięższym  do opanow an ia  ele­
m entem  są ludzie, k tórzy  bądź nie 
p o tra fią  za ch ow a ć rów n ow ag i d u ­
cha, bądź nie m ogą rad zić  sobie 
sam em u. Są to przede w szystkim  
lu dzie  starzy, chorzy, dzieci, ka­
leki, słabsze n erw ow o kobiety  itp. 
Gt lu dzie  pow in n i się zn a leźć w 
ośrod k ach  w ie jsk ich , bądź w  ośrod 
kaeh m n ie jszy ch  m ie jsk ich , k tóre

mniej  będą narażone na atak. lo t­
n icze. W  otróle m ożna u sta lić  re- 
gułę.że na w ypadek n ow oczesn e; 
w ojn y  każdy, czy ja  ob ecn ość  w 
w ielk im  m ieście  nie jest k on iecz ­
na, pow in ien  przen ieść się poza 
g ra n icę  w ielk ich  m iast.

N a w ypadek n ow oczesn e j w o jn y  
je s t zrozum ia łą  izeczą , żc w yjazd  
pow in ien  n astąpić jeszcze  przed 
rozp oczęciem  w ojn y , gdyż duży 
n apływ  w y jeżd ża ją cy ch  w jed nym  
czasie może przyspożyć dużo trud­
ności i kłopotu ,

W ogó le  trzeba stw ierdzić, że 
ro la  i zadania lu dn ości cyw iln e j 
w w o jn ie  now oczesn ej będą się 
przedstaw iać zupełn ie odm ienn ie, 
niż w e w szystkich  w ojn ach  d o ­
tych czasow ych .

Pomoc rodzinom rezerwistów
już rozpoczęta

P o p ó łd n iow e j p rzerw ie  w zn o­
w ione zostało w e w torek  rano w y 
daw anie na stacji W arszaw a Gł. 
bagażu, p rzy b y łeg o  do te j slagji 
z pow rotną  fa lą  le tn ik ów  w  ilości 
k ilku dziesięciu  tysięcy  sztuk. 
P rzerw ę  zarządzono w  celu  prze­
sortow ania tak w ie lk ie j ilości ba­
gażu i p rzygotow an ia  go do spraw  
n ie jszego  w ydaw an ia . Sytu acja

R  A  O  I O
CZWARTEK 31. g

6 30 Pieśń „Kiedy jrantfe wstają zorze 
m CHmrr*

7 .On Otien

_  . . PIĄTEK, 1. 9.
6.30 P14Ś1] ..Kiedy ranne wstają zorze" 

6.35 Gimnastyka b.sfl Muzyka (Iły ty j’
Dzlwnjia .MnWlra iń&te) JM5

6 36 CHmnggtykat 6.00 JffUzyka (płyty). 1 , 2  
7 n« ótienmlc ;:16 Wywiaa z ticzeyrm- - -■''"SSL'

■#rf> i Kompanii Kadrowej. 7.Ź3 Muzyk. ■U1™ 3m4: B tO y T  
,-toty 7 .5'. Muzyka poranna w Wyko- Audycja południo-
nanlu orkiestry wojskowe; 8 .2 0 Fogadan T *  J i *  " T * * 6 *  *  ±
ki soortowk ~  howieśft dla młodztifcy w  eprao.

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południo- Muzyka popularna. 1Ś.«
\va 14 45 Dworek w Zagórzu — póga* i ^  ?po ,cze- 1 00 D2iennik.
danka dla młodzieży. IDO Muzyka po- i “ £  ^tuatoą. 1 6 ^  Karol
nularna w wykonaniu Orkiestry Rozgio- I J  J £ Je na tem&* polski 
SS 15.45 Wiadomości £ospó- £*■ 10> wyk f i l e r a  fortepian. 16.45
narcze 16.00 Dziennik. 16.10 Pogadanka | „  j®1',” 1! , ta' Rfkasa. 17.00
ałłuolna 16 20 Pieśni ludowe w opraco- Muzyka do tańca (płyty) t&.uo Kolysan- 
aktualna. »  "  J64? iiSwiaakljWie 1 \ serenady śpiewa Gfcgnjtficz -  mei
waniu Grabowskiego.^  ̂ ^  zosopran. 16.20 Recital orM nowy Widom

Dz.ewanow- i ,?oe?J1 Juliusza Słowac-dawnej chwały" 
w opracowaniu mu dypl. 
skiego l kpt. dypl. 3- Poaoskiego. 17.00 
Murylia do lańer (płyty)- 18 00 Kwarte­
ty feeettloifłn* (płyty). 18.42 Ludwik van 
Befhi6 v fe  (p o t5 ) 15.00 Józe- Corrcn:
.■fmrdułlno" — rotdzial ze „Zwierciadła 

morza' w przekładzie Zagórskiej. 19-20 
Koncert tozryw, owa- t e  Studia P. R. 
2fl.30 Audycja dla wsi. 2i .ło Sport. 21.0b 
Miniatury skrzypcowe w wykonaniu W. 
Niemczyna. 21.3' ..Larum w bozie" — 
rtiOhtAż stuchdWirkowj. 22.ou Pieśni i arie 
angielskie w wykonann Banarowskiei - 
Turskich 22.30 Koncert Orkiestry Edhar- 
monii Nu.\ oj orskie, .ptj-ty) 23.00 Dzien­
nik. 23.15 Koncert kameralny muzyki poi 
skiej. Wykonawcy; Adamska — wiolon­
czela, Szdmatułska — fortpitń, Tawtosze 
wicz skrzypet

NAiCIEKAWSZF AUDYCJE
16.20 Taneczne pieśni ludowe. 

lB.ĆŚ . SwlśflEoWie dawnej ohwaiy'-— 
reportaż y muzeów. 
lg.tHJ .Kwurtet Beethoi-en.-'
19.00 „Wielkie włóczęgi morskie": 
.Tremolino" Józefa Conrada.

22.00 Pieśni i arie angielskie — śpie­
wa Bandrowska -  Turska.
IŚ. IB ŚConcert kameralny lhużyki poi- 
łftiej.

WARSZAWA D

kiego . Przed niikroioi lem — Boclieński 
19.20 Chwila Biura Studiów 19 30 Kon­
cert rozrywkowy ze Stutlih P. a  20 30 
itudycja dla wsi. 20 40 Dziehruk Poga­
danka aktualni. Sport. 81.05 „śpiew pta­
ków" — audycja słowno-muryczra w 
oprar urof. dr. .'achimeckiegc 21.30 A  
F.orodin: Kwartet smyczkowy D-aur.
22.00 Wiktoi Kugo o P o iw  — szkić ii- 
le-acki G. Karskiego. 22.15 Pieśni Schu­
berta i Schumanna śpiewa Janowski. 
22.35 Utwory Mozart- w w yg. Londyr- 
skiej Ork Symf. (rJyty) S3.00 hżiennik.

%v» * -

NAJWAŻNIEJSZE AUOYCJE
16.20 Kerol Sz' manowskl; Wariacje 

na temal polski.
lS.óo Sława Gógojewicz śpiewa sere­

nady i kołysanki.
is.zn Recital organowy Jan? Widbm-

skicgr..
19.00 z  poezji Juliusża go.

została ca łk ow icie  opanow ana.
P rzypom in am y, iż poczyn a ją c  

od pon iedzia łk u  od  godz. 15 bagaż 
p rzy b y w a ją cy  pociągam i z le w e ­
go brzegu  W isły , adresow any do 
W arszaw y G ł., w yd a w a n y  jest na 
st. W arszaw a W schodnia, zaś ba­
gaż p rzy b y w a ją cy  pociągam i z 
p raw ego brzegu  W isły , adresow a 
ny do sl. W arszaw a Gł., w y d a w a ­
ni’ jest nsi st. W atszU w i Z a ch od ­
nia. Z arządzen ie  to za ch ow u je  
m oc aż d o  czasu z lik w id ow ania  
tu całości żw ału  bagażu  hagrotna- 
dspnegó na st. W arszaw a G łów na.

&

K S iA  -Ę  W U i>  
J O D O ­

W Y C H
Fobyty ryczałtow e od TA. 155.—
za trzy tygodnie oraz specjalne kura­
cje zniżkowe ńa podstawie karnetów, 
które można nabyć we wszystkich 

oddziałach P. B. P, „OfbiE“ , 
lttR E K F JA

Z g o d n ie  z zarządzeniem  prze­
k azu ją cym  W yd zia łow i O pieki i 
Z d row ia  Z arządu  M ie jsk iego  w  
W arszaw ie Opiekę i pom oc rod zi­
nom  rezerw istów , O środki Z d ro ­
w ia i O piek i p rzystąp iły  ju ż  do 
pracy.

P erson el O środk ów  zw iększany

przez d e legow an ych  ze w szyst­
kich  W yd zia łów  i agend Zarządu  
M ie jsk iego  urzędn ików , rozpoczął 
re jes ira c ję  osób, k tórym  przysłu ­
gu ją  u staw ow e zasiłki.

S p ra w y  cz łon k ów  rezerw istów , 
zarów no jeśli chodzi o zasiłki, jak  
i op iek ę  lekarską itp., załatw iane 
są w  p ierw szej kolejce.

Płatność podatKOw we wrześniu

Słowa ctrić-

; f ° ,  Ht.go o Polsce".Płcśhl schab,*,* i SchamcnoA
-  Maurycy Janhwsfth

W At? S Z A ^ a  II
13.00 Muzyka lekka (płyty) 14 nn f^n-

ty). 15.00 Koiiceri solistów ,
13.™ Mutyka lekki (płyty). 14.00 Parę cy; G. tóatiąSiak — barytort \  h  n 

informacji, bport 14.15 Ar.loni Dwr.rzsk: -ska — wioloucrein. 15.30 Mafryir. 3 
II Śjmionia a-inóll (plytyi. 15.00 łteCltal | dc-wa w wyk. Órk. K.-meralnei n h o°jia” 
fortepianowy Horodyskiego. 15.35 Muzy- F. Rybickiego. 16.30 Tańce *vmb h r.yr' 
ka obiadowa (płyty) 16.30 Oorazj mu- j (płety). 17.05 Zycie kulturalne aińu 

ijłłyty) 17jB Nb we nagrania , 17.25 Sonaty r.« altówkę i imtonian 
Helfetia 'płjrty) 2105 Georg Gershwin: kenawć?: J. Szamotulska -  forteoiś^5! 
Błękitna apsodu 21.15 Wilson — aurt M t,zaleski — oltówk'. 2106 MiifuL,
it  «w. (rSlly Nobla" — odeżyt dr Nikody {Umskl-korsakOW: Uwertuta do ófa Ma 
tria 21.3D „Iluirtracje muzyczne do utwo- jow*. noc“ . 21.15 W płw  tarczycy ” n!  
rów łceoican-ch- Wykonawcy Orkló- osobowość człowiek* — odczyt wyći dr 
śtra Byniłbntęzjis .-i- ułworów ścemcz- J. Opleńskg - Blaumcwa 21 .3.5 Recital 
nych--. T H r. O. FiteibCtg oraz Bożyk -  śpiówaeży Silemińskiej Dvri-«uie '
tenor 33 OT Muzyka do lanca z „Cni* : : Leopold Stokowski _  kra Wklter* f le s i  ‘ ‘

t king (płyty). 834)0 MńSta (flŁy?y,.

- Ułatwienie 
^  o d r w l a n i u  I w i t !
Niedługo już, b w dniu 7 września 

rozpoczyna się ciągnienie czwartej kia 
sy czterdziestej piątej Loterii Klaso­
wej. Największa główna wygrana — 
pięćset tysięcy złotych —  która w 
szczęśliwym wypadku może być po­
większona o pięć premii po sto tysię­
cy złotych każda i tym sposobem 
wzrosnąć Jo miliona złotych, wyloso­
wana będzie 25-go września ,

ŁatWo zdarzyć śię może, Iż osoba, 
w której posiadaniu znajduje się los 
poprzedniej klasy, nie będzie mogła 
osobiście zjawić się u kolektora. Ze 
względu iia te wyjątkowe warunki,
Dyrekcja Polskiego Monopolu Lote- 
ryjnego poleciła kolektorom, by czy- 

, i. Sw-V.m .kientom jak największe 
ułatwienia i zrobili wszystko, by mo- 
Kh^ńbi^odnawiać losy bez przeszkód.

Ci«i<isi£eni@
d o l a r d w k i

Min. skarbu podaje do wiadomości, 
że losowanie premii 4 proc. premio­
wej pożyczki dolarowej seiia 3 —  w 
dniu 1 września 19d9 r. i 3 proc. pre­
miowej pożyczki Uiwestycyinej seria 
1 w dniu E września r. b., rozpoczyna 
kię o godz. 9 rano w sali losowań za­
rządu długów państwa ul. Ryiiiar- do domu w godzinach ranriych.. Numer

W e wrześniu płatne są następu­
jące podatki!

1. do dnia 5 września ■—  podatek 
ód energii elektrycznej, pobrany 
przeż sprzedawcę energii w  czasie 
od 15 do 31 sierpnia 1939 r., do dnia 
20 w rześnia aaa —  tenże podatek, 
pobrany w czasie od i do 15 w rze­
śnia fb .;

2. do dnia 7 września — podatek 
dochodow y od uposażeń służbo­
w ych, em erytur i wynagrodzeń zo 
Wzajemną pracę, w ypłaconych  
przez służbodaw cę w sierpniu 1939 
r.;

3. do dnia 15 września —  II rata 
zryczałtow anego podatku obrotow e 
go ra rdk 1939 prżer przedsiębior­
stwa, zaliczone do ryczałtu;

4 do dnia 15 września —  I rata 
zryczałtowanego pedatku dochodo­
w ego na rok 1939 przez płatników, 
opłacających  ten podatek w  form ie 
ryczałtu;

5. do dnia 25 września —  zalicz­
ka miesięczna r.a podatek obrotow y 
za rok 1939 w w ysokości podatku, 
przypadającego od obrotu, osiągnię 
tego w sierpniu r. b., przc-r w szyst­
kich płatników, prowadzących pra­
w idłow e księgi handlowe.

Ponadto płatne są we wrześniu 
zaległości odroczone lub rozłożone 
na raty z terminem płatności w  tvm 
miesiącu oraż podatki, na które 
płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze 
z terminem płatności w c wrześniu 
r. b.

Rejestracja
rocznika 1S22

W piątek, dn. 1 w rześń ia  rćri.- 
p-ocz-uie się w Wafsz&whó p o ­
w szechną re jestra cja  m ężeżyzń 
ur. W r. 1922. W  piefW szyrn dniu  
re jestra cji w inni staw ić się w  w y­
dziale w o jsk o w y m  Ż arządu  M iej 
sk iego prży  ud. F loriańsk ie j 10 w  
godz. od 8 do 15 w sżyscy  p od le ­
ga ją cy  re jestra cji zam ieszkali w
obręb ie  1 kom isariatu  P. P . 2gta| Na tefenie portu rybackiego we 1 ności przez polskich specjalistów i 
sra jący  się w inni posiadać p rzy  I Władysławowie zakończone zostały : polskich fo5oir.ików.
sob ie  m etryk ę urodzenia , fiow ód
stw ierdza jący  tożsam ość osoby , rzucenia piasku, wyczerpanego z rno- 1

rt£ powstał duży tefeń przydatny do 
budownictwa. Wyhikiem tej płacy, 
trwającej od wiosny, jest kilkudziesię- 
cio hektarowy obszar, zupełnie wyśu- 
SŻOhy, zniwelowany, tam, gdzie daw­
niej 
ści a.

N ow e i»w asf*K ie
w porrie âdysławowle

św iadectw a  sżkolńe i d ow ód  la -  
m eldow ania  w  W arszaw ie.

O b ow ią zk ow i re jestracji nie 
pod lega ją  osoby , posiada jące Obcą 
przynależność państw ow ą, stw ier 
dzoną przez w ładze adm inistra­
cy jn e , polsk ie  urzędy konsularne, 
w zględn ie  dok u m en ty  danego 
państw a.

Technika pracy polegała na tym, że 
„Nowa Draga*1 systemerr^ ssącym 
czerpnia z dnia morskiego piasek, któ 

ry rurami spływał do wielkiej kr\ py. 
Woda śplywćla i  tej krypy do niOrzĄ, 
piasek zaś zostawał w nir . Następnie 
piasek ten draga ,,Mamut“ oczyszcza­
ła przez przepłukiwanie i wyrzucała 

Icżółb bcgniSko tłudne do przej- \ przez olbrzymi rurociąg na bagtiiska. 
Roboty te wykondne zostały ! Piksek Osiadał ńa rtiokradikcM a wdda

przy pomocy drag; „Mamuta" i „N o­
wej Drag-

Zaprenum erować
A B C

w Płocku
można u p. MAKII BOSZKO, u l 
Tumska 6, tel. 14-18: Prenumerata 2 
zł. 30 gr. miesięcznie ż odnoszeniem

ska 1. pojedynczy 10 gr.

Z  T O R U  W Y Ś C I G O W E G O

W y n ik i ,fo^i5*w
wczoralszytfc

NOTOWANIA GIEŁD WAftSZAWSKKh
G I E Ł E A  P I E N I C ^ N A 97.ÓO.

Dowizy; Vm*.terdam 287.00; Brak 
sela §1.00; Helsinki 11.04; Londyn 
2A.-23 Nowy Jork 5-32 i 3/8; Newy 
Jork (kabel) 5.32 i pół; Paryż 13.30 
S sto kho! m i 28-10: Zurych 120.60.

'Poiyćżki 3 proc. prem. inwest. 
1 kto tb.ÓÓO; II em. 69.00; 3 proc. 
prerd. inwest. seriową t em. 70.00; 
4 pri)ć. państw, premiowa dolarowa 
3 5 .» ;  3 p roc. renta ziemska (więk- 
sz®) *d BO —  46.75; 4 pnie. konsoli- 

(większe) 51.25 (drobne) 
80,50; 4 j pój proc. wewn. państw. 
■-oóC; 5 proc. konwersyjjia 53.00; 5 
kolejowa konwersyjaa 61.00 i drob­
ne) 68.00.
, L i# łj 4 i peł proc. Bftn-
S L ^ d iw j  7a, E i pół prot. Banku 
® P ł »  « h  :  i p a  b s a ł  i 6biig. B. 
<Ł X, UAQ« * ara*, ebli*. Ł d. Ł

1 polski io 2.0Ó; W pgiei
28.00 29.00; Nbhbliń 92.0U; o lt ro -

5) Honcy (30),' 6) Funkia (38)j 7). 
‘ nrau (181.5). M7ygr. w 1 mir., 41 es.

  _____ , Ostro- i Pfewnie o 1 dł. Tot 9, fr  6, 12 i 19 ał
Wige 76.00; Stałśćhowice 40.00 ©  GON. 3, Dyst. 2400 m. Nagr. 1500 

Módrzejów 14 75. ZL Płoty. 1 } Jasna Pani, ż. Ziemiań­
ski, 2) Pfiśćilra (30), 3) Daniel (2! ) ,  
4) Toast (17,6), 5) Łobu* (66), 6)t

GON. 1. Dyst. 160U m. Nagr. 1200 GON. 6. Dyst. 1000 m. Nagr. 2000 
1) Muzall, j. Kalinowski, 2) Je- zł. 1) Roilaid, ż Nowicki 2) Dodo 

51" 1.  r(.8’ 5) ;  3 ) Thaiti (95), 4) A u re lj(7 7 ), 3) Kush (34,5). 4) Sodoma
( 102,0) o) Pegazus (20). Wygr. w j (35 ,5 )r 5) Ordon (146), b’ ) Ćżerli
h  ^ 5 *  0 P.91 df- Tot. i (372,5), 7) Gitana (234,5), 8 ) Bam-

JS|m k 1 6 ’ P0* -  ś T2}- bo (45)* "I T ófc (16), 10) Lfsta
2. Dyst. 16b0 ni. Nagr. 1500 I (06,5). W ygi W 1 min. 2 5 s 4- tó-

ft: 1) Patrol, i .  Gil), 2) DeiaYal (46), j ciętej walce o pół dł. Tot. 21,5, fr.
3̂  KamlJa (21,3,5), 4) Nurmi II (32), ] 1,5 22 i 13 zł.

spłyW'aia do ataki, Zrefulowany w 
obsługiwanych w zupeł- ten sposób teren jest obecnie niwćio- 

wany i pokrywany daminą.

Losowanie książeczek P.K.O.
39C prenr ? na kwefę 32.000 zŁ

DniA 28 Si*?Ttihia 1A39 r. odfayłO si^ W '61^852, 621534, 
PKO siódme publiczne premiowanie ksią 637070, 627308, 
ieczćk dsźbżfedhoScio^^h prertlloWańyth 630165, 630820. 
serii V grupy „ B  \ i 637580, 638080,

W premiowaniu braiy udział książsez- 6394rś3, 639759. 
ki, na które wniesiono wszystkie wkład- . 645385, 646404, 
ki za kwartał ubiegły w terminie do 648232, S49166, 
dftia 31 lipca 1ŚŚ9 r. j 6ólen7 66172ii.

tfśm łe  p ó  t h  6PC — padły na Nr. rjy | 659900: C6006o 
62tó«6, Ś2T638, 676127, 678623, 682374 „etC-S 663981,
i S m & .  . 6K&95, 669540,

Premie po zł. 250. padły na Nr Wr.: , 671811, 672384, 
600832, 611316 , 813853, 61423Ć, 016656. 675320 87M42
618163. 624427, 6358B7, 640273, G4I022 J7821T, 875426.
642632, 642965, 645741, 657285, 664328, 0900411 6S1892,
671887, etJaib, o7«ei«. 977706, *6147, ; fe»Ś10S, 095949,
689533, 692656 693710. ''96303, 696401,
627933.

Premie po zl. lOO. — padły na hr. Nr :
W1023-, W1714, 607872, 607847, 808836,
609922, 610683, 511351. 6H96T 612115,
8! 4108, 6l4iOO, 61493.. Si4ł%. 6i5tó9,

64.1122. 
627479. 
63,1222. 
635511, 
540902. 
64C67S, 
649296, 
«5250» 
660273. 
6654S“ . 
6700Ć9, 
673628, 
676353. 
679597. 
692341,

623615.
627851,
8547*1,
636724,
64L915,
646764,
649576.
653042,
662067,
“65635

GISiM,
S *636283,
42249

047,968,
65i*038
857390
06295-
66649

670030, * 671117. 
673842, (-75325
676617, .-77904,
687922. 688032,
093730, 094090
C38417, 699137,

69P175, 699895.
Ponadto padło .260 premii po 21 54 
Ogółem padło 390 premii na śUłnę ZL

3Ś.308.
O wylosowanych premiach wLzdoicSeie 

książeczek są powiadomieni listowT.ie.

U  i a r t m n o s c i  g o s p o d a r c z e

40.50;

g i e ł d a  z b o ż o w a
m m  w ™ * ,  fó.75 - .  S i * ,  g a j  ' f i l ,  } , t  3 . 4 !  T  r b :  w  ,1

GON. 7. Dyst. 2100 m. Nagr, „Han 
dieap Otwarcia” 5000 z!. 1) Klamra, 
j. Molenda, 2) Irun II (&), 3) Bur- 
puł-a II ( 22). 4) Elihar (41,5); 5)
Boliwia (82,5), 6) Athos (92,5).
W ygr. w 2 min. 15,5 s, w zaciętej 
ńmlće 3 łeb. Tot. 55,5, fr. 12,50 i 7

'i A a —  ’ i? c?m 'eń  16.00
—  16 50; -Wins 16.00 _  16.50; wyka
ozima 80.00 -  85.00; mąka pszenna
gat j 36.50 -  39.50, gat II 1 .0 0  *
50.50; żytnią gat. .  2225 _  ?275-
żytnia razówą 17.75 — 18.25; otręby
pszenne śrub* 11.25 — U  75; S fM -
nie 10.0C* — 10.50; miałkie 10,50 —
u .o o ; makuchy lniane 21.50- - 2 2 00 .
m akuchy m^ifekóWe 12.0(J is.50;
ziemniaki jadalne -4.75 _  5.75; 3ło- 
fflt Żythia prasówSfta S.Ot) —  3.50; 
» « » •  ■’  a r  I  «  ao —

D 20 dł. Tot. 14 tt. 7,5D 
i U  zł. Porz. 71 zł.

GON. 4. Dyst. 1600 m. NngT. 200P) 
zł. 1) Barbaria, ż. Fomieuko, 2) Ren­
ta (14.5), 3) -ALbion Kid (49,5). 4 j 
Estrada (18,5). W ygr. 1 min. 41 ś. 
iatwo o 1 dł. Tot. 11, fr. 5.50 i 7 z,l. 
Ptffz. 41 żł 

GON .5. Dyst. 2400 m. Nagr ,,H a.i- 
dlcap Otwarcia” 5000 zł. 1) IW8 i .

156.5), 3) Oscrt,
iJ»5 )„ , 4) Wisennti «3 ), 5) E ff

i  S ’ ~ y s r - w 2 m in. 35 s. 1 
*  dł. T ot. U , t r  b i 16,50.

GON 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 1500 
zł 1 ) Gin. ż. Stasiak 2) Fornmery 
(20,5), 3) Ars (32,5), 4) W gea *68 5) 
5) PieiaętłZe (43). Wyg*-, w 1 min. 
41 s. łatwo o 1,5 dł. Tot. Ś.50, fr. 
5,50 i 7,50 zł. Porz. 23 zł

GON. 9. Dyst. 21oO m. Nagr. 1200 
zł. 1) Grot II, j. Molenda, 2) Pretor 
(11), 3) Aigo Keros (41,5), 4) Lttffl- 
tła , 10.6), 5) Wari oka II G 1 9 M  6 ) 
Kretynga <S6L 7) Balkda U (283 
W ygr. w 2. 1§ i poł s. pew. “B ł  
TV*(L 17. fr. 6 — 5 ^  —  a.

M ĄKI BĘDZIEMY MIELI 
p u b  DOSTATKIEM

W związku z wytworzoną sytua­
cją i zauważonymi trudnościami za­
opatrzeniowymi w grupie przetwo­
rów zbożow,ycb głównie mąki, zacho 
dżi konieczność ustalenia pewnych 
m inim alnych zapasów mąki, jakie 
windy posiadać na swych, składach 
młyny. Zainteresowane koła wysunę 
ły projekt, aby każdy młyn zobowią 
zany był do utrzymania minimalne­
go zapasu towarów, odpowiadające­
go mSesięcżftej prodlikcji. Projekt 
tfcn żnalnżł u władz aprobatę i dia 
tego należy się Wkrótce spodzie­
wać takich zarządzeń, które przy­
czynią się, iż mąki i kusz będziem y 
posiadali pod dostatkiem.

POLSKA ZAW RZE NOM Y 
UKŁAD HANDLOW Y Z  DANIĄ
.Tak się dowiaduj'-idy, W tych

dniach w yjeżdża do Kopenhagi dele 
gaeja polska w  calu wrzeaęcia roko 
, Wań 4 Danią w sprawie zawarcia no 
we£0 bkładtt hńridlowego. Zazitatzyć 
należy, że obroty UiWaHiWć 5* Danią

ju t  »  tym danłtiSńhy ~  Eto

le wzrastają i dla nas kształtują się 
coraz korzystniej. Delegacją pol­
skich ekspertów razem z duńską t o  
misją do spraw’ handlu z&grańfeżttb- 
go opracują now y układ kentyngen 
Iow y na 1940 — 41 r.

W YATAW A d r o b i a r s k a  
W WILNIE 

W  Wilnie otwarta zosta li Ogólno­
polska -wystawa drobin, psów r«*o~ 
wych, gołębi pocztowych i ra.-owych 
królików i zwierząt futerkowych, 
zorganizowana na terenie i kr ra­
mach Piątych Targów Póliuc-ugcń 
TAN IE 1’ RZEJAZDY DO LWOWĄ 

W  okresie tegorocznych x !X  Lu 
dzynarodowych Targów Wschodnich 
od 2 do 12 września br. pt yznńnc 
zostały 75 proc. ulgi kolejowe *  
drodze powrotnej ze Lwowa do 0  
wolnej miejscowości krs u

Z W Y ż Ł i CEN 3 UT.OWC6 W 
NA RYNKtl

MIĘDZYNARODOWYMI
GgóhiA obawa wybuchu wojny wy 

ttoiała m. rynkń międ’zy B y 6aowyrp 
ifrftzystkirfs łV * *

zmś p » - a k 7  i
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'Mewa Chamberlaina w  Izbie Gmin

( 0  A n g l i a  - i p r a m n a w a i a  M o K i l s ?
O d p o w i e d ź  H itle r a  d lo r e c zo n a  H e n d e r s o n o w i

L O N D Y N , 29. 8. S p ecja ln ie  za- 
p ow isd a n e  p osied zen ie  Izby  G m in 
rozp oczę ło  się o  godz. 14,45 w  celu  
w ysłu ch an ia  sp raw ozdan ia  z ostat 
n ich  stosu n k ów  z N iem zam i. Na 
sali o b ra d  panow ał zu p ełn y  sp o ­
k ó j.-  P om ięd zy  różn y m i stron n ic­
tw am i zn ik ły  zu pełn ie  różn ice  
partyjne. P an ow ała  atm osfera  
koleżeńska,

Cham berlain ow acyjn ie p ow i­
tany, rozpoczął przem ówienie © 
godz. 14.50.

S p r a w o z d a n i e  H e n d e r s o n a
W spom niaw szy o zaproszeniu 

skirrow anrm  do Hendersona i o  
propozyeji, b y  Henderson udał się 
następnie do A nglii, Cham ner- 
lam pow iedział: Otrzymaliśmy
sprawozdanie (dotyczące spotka­
n ia ) ' od naszego ambasadora w  
piątek wieczorem . Nie w stało 
jednak całkow icie odszyfrow ane 

do północy i dopiero rano następ­
nego dnia m iałem  całość przed 
sobą. W  sobotę Henderson przy 
b y ł samolotem z Berlina i z tego, 
co powiedział, w yw nioskow ali­
śmy, ze w  Berlinie nie uważają za 
konieczne, i i  pow inien w rócić te­
go samego dnia. A le  rząd n ie­
m iecki pragnąłby, byśm y z n a j­
większa aw agą przestudiow ali 
notę, jaka nam przesłał, Zgodnie 
z tym  pośw ięciliśm y całą sobotę 
i poranne godziny niedzieli bar­
dzo starannemu i w yczerpujące 
mu rozpatrzeniu dokum entu przy 
wie/Jonego nam przez brytyjskie­
go ambasadora, oraz odpowiedzi, 
jaką zamierzaliśmy wysłać. Nasza 
ostateczna odpow iedz została za­
brana przez ambasadora w czoraj 
ponotudnhi, kiedy poleciał samo­
lotem do Berlina i w ręczył ją  w  
nocy kanclerzowi H itlerowi.

P r o p o z y c j a  p o r o z u m i e n i a  
a n g i e l s k o - n i e m l e c k i e g o
B yłbym  rad, gdybam  m ógł u ja - 

wnfe przed Izbą w całej pełni in ­
form acje dotyczące w ym iany not 
a kanclerzem  Hitlerem, ale człon­
kow ie Ii-Ły rozum ieją, iż w  tak 
n iezw ykle delikatnej iytuacji, 
kiedy tak poważne spraw y za w i­
sły na w adze nie jest w  interesie 
publicznym  ogłaszanie tych po­
u fnych  oświadczeń, lub kom ento­
wanie ieh szczegółow e w  obecnym  
stadłom , (ok lask i). M ogę jednak 

w  bardzo ogólnych zary- 
pew ne głów ne punkty, 

k tóre -w  nich  poruszono. Kanclerz 
H itler —  dodał Cham berlain —  
pragnął przekonać rząd J. K . Mo- 
< d  s ły tw tr n porozum ienia an­

gielsko -  niem ieckiego, posiadają­
cego całkow icie trw aiy charakter. 
Z  drugiej strony nie pozostawił 
rządowi J, K. Mości żadnych wat- 
pliwoścł co do pilności załatwię 
ula spraw niem iecko • poiskich, 
Rząd J. K . Mości w yraził również 
często życzenie zrealizowania ta­
kiego ąłorozumiema między Anglią 
a Niemcami i jak  tylko okoliczno 
ści na to pozwolą, powita z rado­

ścią możność przedyskutowania z 
Niemcami ogólnego załatwienia 
spraw, które pow inny znaleźć 
m iejsce w  każdym stałym poro­
zumieniu. (ok lask :)

Z a t a r g

p o l s k o - n i e m i e c k i

A le  wszystko obraca się w około 
sposobu, w  jak i najbliższe różnice

pom iędzy N -tn ciim i a Polską m o­
gą być traktowane (ok laski),
oraz w około isloty o  ro pozy cy j, 
jakie m ogłyby b y ć  uczynione w  
celu osiągnięcia rozwiązania. W y­
raźnie ośw iadczyliśm y, iż nasze 
zobowiązani^ w obec Polski njęćp 
w  form alny sposób w  układzie 
podpisanym  25, 8., będą wyka- 
nare, (ok laski).

Rząd w ielokrotn i- publicznie

stwierdził, iż niem iecko - polskie 
kwestie sporne pow inny b y ć  za­
łatwione n  pom ocą irodr ów po­
kojow ych  Jednocześnie p ierw ­
szym warunkiem  dla ow ocnej 
dyskusji jest konieczność zm niej­
szenia istniejącego naprężenia. 
Rząd J. K . Mości w yraża w obec 
tego nadzieję, i i  oba rządy uczy 
nią wszystko co będzie w  ieh m o­
cy. by zapobiec rozpowszechnia-

N i e  P o l s k a  d ą ż  d o  w o j n y

D o  o p i n i i  ś w i a t a
O d e z w a  p i s a r z y  k a t o l i c k i c h

P o ls cy  p isarz  = i dzienn ikarze 
k a to liccy  w yd a li od ezw ę  następu ­
ją ce j t r e ś c i :

DO O P iN H  ŚW IATA .
Nad narodami zaw isło widm o 

wojny, która niesie zc sobą znisz­
czenie całego dorobku cyw ilizacji 
i kultury wielu pokoleń.

W  ciągu sw ego odrodzonego ży­
cia państw ow ego Polska pamiętna 
straszliw ych skutków ostatniej 
w ojny św iatow ej, w ierna swym 
rycerskim  tradycjom , nie uciekała 
się przy rozwiązywaniu " lełu  pro­
blem ów i trudności do siły  oręż­
nej, ale na drodze pokojow ej szu­
kała załatwienia wszelkich spo­
rów.

W ybieraliśm y zawsze drogę po­
koju i porozum ienia, mimo, źe po 
siadamy silną i mężną armię. 
1 właśnie na ten bastion pokoju , 
zwany od wieków przedmurzem 
chrześcijaństw a i cyw ilizacji za­
chodniej, sprzysięgły się obecnie 
n iszczycielskie m oce spod znaku 
swastj Sd. T rzecia  Rzesza, która na 
przestrzeni kilkunastu' miesięcy 
pozbawiła w olności i praw  szereg 
sąsiedzkich narodów, sięga obec­
nie po odwieczne ziemie polskie, 
grożąc nawet zniszczeniem  samej 
n iepodległości państwa polskiego

Groźba zaboru Gdańska, odw ie­
cznego łącznika Polski ze światem 
przez morze, jest nowym zbrodni 
czym zamachem na normalny u- 
kład stosunków europejskich, w y­
w alczony olbrzym ią hekatombą 
krwi podczas ostatniej w ojny.

W  obliczu  tak bliskiego niebez­
pieczeństw a my, katoliccy pisarze 
i dziennikarze Polski, uważamy za

D o n io s łe  zm ia n y
w  s t a t u c i e  B a n k u  P o l s k i e g o

Pełnomocnictwa dla Rady Banku
Dnia 2P sierpnia rb Rada Ban- skarbowych oraz potyczek termi-

Ku Polskiego wo-bec przełom ow ej 
sy tu a c ji p o lity czn e j u ch w aliła  
p ro jek t p rzep isów  prze jściow ych  
do statutu  B anku, k tóry  zostania 
p rzed staw ion y  n adzw ycza j tiomu 
w alnem u zebraniu  'a k c jo n a r iu ­
szów , zw ołanem u na azień  1-go 
w rześn ia  r. b.

Projekt przepisów przejścio­
wych upoważnia Radę Banku do 
podwyższania i obniżania kwot, 
zakreślających  gran ice działalno­
ści em isyjnej i kredytowej Banku 
Polskiego, zm iany kontyngentów 
kredytowych, dotyczących kupna 
papierów  procentow ych, biletów

now ych i otwartego kredytu, jak 
również kontyngentu em isyjnego 
będą się odbywały w  takim sa­
mym trybie, w jakim  dotychczas 
odbywała się zmiana kontyngen­
tów t. zw. em isji fiducjam ej, t. j. 
drogą uchw ały Rady Banku, za­
tw ierdzonej przez ministra skar­
bu.

P rzep isy  p rze jściow e  przew idu ­
ją , że na czas do końca 1941 r. na 
R adę Banku przechodzą k om p e­
ten cje  w alnego zebrania z w y ­
ją tk iem  pow iększania kapitału za­
k ładow ego i lik w id a cji Banku.

obowiązek najśw iętszy odw ołać 
się do sum ienia wszystkich ludów 
świata, przypom inając raz jeszcze 
że ui-' Polska jest napastnikiem, 
czyhającym  na cudzą w łasność t 
nie Polska dazy do wojny, ale 
zmuszona je^t nieustannym i akta­
mi gw ałtów  do obrony sw ych gra­
nic, swych praw i sw ojego  hono­
ru.

Mamy wszyscy w pam ięci wznio­
słe wskazaniu Głowy K ościoła ka­
tolickiego, Papieża Piusa X II, że 
„siłą  rozsądku, a nie siłą  oręża 
toru je sobie drogę sprawiedliw ość 
a im peria, nie oparte na spraw ie­
dliw ości, nie m ają błogosław ień­
stwa Br,tego", i te  „polityka w y­
zbyta m oralności zdradza tych, 
którzy ja  taką czynią".

Z  tym stanowiskiem O jca  Świę­
tego, oraz z odezwami prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Połn. i króla Belgów harmonizują 
w pełni słow a Prezydenta naszej 
Rzeczypospolitej, N aczelnego 'Wo­
dza Arm ii Polskiej i uczucia ca­
łego narodu polskiego.

Nie wątpimy, że wszystko, co 
uczciw e, praworządne, praw dzi­
wie kulturalne w tej w alce ner­
w ów , a być mfrie i w  w alce oręż­
nej, stanie po stronie Polski, któ­
ra w myśl sw oich  tradycyj h isto­
rycznych dzisiaj znów  broni ha­
sła „Za naszą w olność i waszą".

Chociaż m iłujem y pokój, w w al­
ce nam narzuconej nie ustaniemy, 
ale gotow i jesteśm y przelać na­
wet cs^atnią kroplę krwi, w ierząc 
w nasze zw ycięstw o.

W y, pisarze i dziennikarze świa­
ta, wy, którym  tak drogie są idea­
ły  w olności i sprawiedliw ości, zro­
zum iecie to stanowisko waszych 
polskich współtowarzyszy i współ- 
dzinłać będziecie z nami w  obro­
nie cyw ilizacji i prawa. Bądźcie

dobrej w oli n a rod u , 
jego  czystego sumie- J

świadkami 
polskiego i 
nia.

W ierzym y niezłom nie, te  ja d o ­
wita broń oszczerstw , m iotanych 
dziś na  ̂Polskę przez propagandę 
hitlerowską odparta będzie przez 
was i należycie napiętnowana. 
Polska nie jest ramkniętą dia 
opinii świata, jak T rzecia  Rzesza, 
każdy zda je  sobie sprawę z po­
tw orności kłamstw i insynuacji 
h itlerow skich, które m aja już za 
sobą ponurą historię 

W arszawa, dn. 29 sierpnia 1939. 
ZJEDNOCZEN IE POLSKICH 

PISAR ZY I D ZIEN N IKARZY K A ­
TO LIC K IC H :

P rezes: ( — ) Stanisław  Miła-
szewski

W iceprezesi: (— ) Zofia  Koąsak 
Szczucka, Kazim ierz Marian M o­
rawski, Leon Radziejow ski 

Członkowie Zarządu (— ) Ks

Zygmunt Kaczyński, W ładysław  
Sobański, Oskar Halecki, Ks. Ed­
w ard K osibow icz T . J., Konrad 
O lchow icz, Medard Kozłowski, 
Jan Moszyński, Jan Rem bieliński. 
Adam Romer, A rtur Chojecki, 
Bohdan Skąpski, Bolesław Jur­
kowski.

niu przesadnych wiadom ości i 
wszekiego rodzaju działalności, 
która m oże przyczynić się do za­
ostrzenia niebezpiecznej sytuacji.

Rząd J. K . M ości wyraża na­
dzieję, iż słuszne załatwienie 
spraw spornych m ogłoby b y ć  o- 
siągaięte w drodze sw obodnych 
rokowań, co m ogłoby ze sw ej stro 
ny doprow adzić do szerszych i 
dalszych perspektyw, m ogłoby się 
przyczynić do trw ałych, korzyst­
nych w yników  dla Europy i całe­
go świata.

D a c y z iR  w  r ę k u  H it le r a
W  chw ili obecnej sytuacja pole 

ga na tym , iż czekam y na odpo­
wiedz Hitlera na naszą ośw iad­
czenie. Od istoty tej odpowiedzi 
zależy, czy będzie można w  dal 
tzyrn ciągu badać sytuacją i pra­
cow ać dla pokoju.

W  zakończeniu przem ówienia 
Cham berlain w yraził uznanie dla 
spokoju, który cechuje postawę 
społeczeństwa angielskiego oraz 
om ow il pogotow ie obronne kraju.

LONDYN, 29 8. ODPOW IEDŹ 
K A N CLERZA HITLERA ZO ST A ­
ŁA  DORĘCZONA AM AB SA D O - 
ROW I HENDERSONOWI O G O ­
DZINIE 19.15 W  KANCLER- 
STWTE.

Partner sowiecki zawiódł
Rada Najwyższa Z.S.R.R. odroczyła

r a t f i k a c j ę  p a k t u  z  N i e m c a m i
LONDYN. 29 8. REUTER DO- UW AŻANE 

NOSI Z M OSKW Y. ZE RAD A 
N A JW YŻSZA  NIE RATYFIKUJE 
PAK TU  SOW IECKO - NIEMIEC 
KIEGO W  BIEŻĄCYM  M IFSIĄ- 
CTJ. ODŁOŻENIE R ATYFIK A C JI

JF S T  Z A  DĄŻENIE
DO POH AM OW AN IA R ZE SZY  
ZANIM  NIE ZOSTAN IE OPKA 
C O W A N Y  PLAN  POKOJOWE 
G O  R O ZW IĄ ZA N IA  OBECNEGO 
K O N F L IK T U .

Fałsze o Polsce iv Słowacji

Aby upozorować !s &  niemiecka
K a t e g o r y c z n y  p r o t e s t  r z ą d u  p o ls k ie g o

P olska A g en cja  T e legra ficzn a  
ogłasza następujący kom unkat:

W dniu 28 bm . radio słowackie 
po przybyciu w ojsk  niem ieckich 
na terytorium  Słow acji ,.w  myśl 
układu niem ecko - słow ackiego o 
ochronie" ogłosiło komunikat o 
grożącym  niebezpieczeństwie ze 
strony polskiej i w ezw ało ludność 
słowacką, by odnosiła się do 
w ojsk niem ieckich jako do do­
brych przyjaciół i w spółpracow a­
ła z nimi „w  w alce ze wspólnym  
w rogiem ".

Pośrednictwo pokojowe
k ró l?  B e lg ii i k r ó lo w e i H o la n d ii

O d p o w i e d ź  r z ą d u  p o l s k i e g o

Z polecenia swych m onarchów 
rządy belgijski i holenderski z w i  
ciły  się do rządów Polski, F ran ­
c ji, Niemiec. W  Brytanii i W łoch 
z propozycją  „B ons O ffic cs "  k ró ­
la Leopolda i królow ej W ilhelm i­
ny, w  celu  pokojow ego załatwię 
nia istniejących między tymi pań-

denta Roosevelta, w której zasa­
da tego rodzaju  m ediacji została 
przez Polskę przyjęta.

Następnie w yrażając uznanie 
dla pokojow ej in icjatyw y obojga  
ńionarchów, rząd polski zaznaczył 
że nie wypowiada się narazie bar­
dziej szczegółowo, w obec tego, że

zwie oraz w rogiej akcji skierow a­
nej przeciw ko Polsce.

Chwila, która została wybrana 
w S łow acji dla ogłoszenia Polski 
jako wroga tego kraju, m owi sa­
ma za siebie i dowodzi, że rząd 
słow acki pod w pływ em  obcego 
państwa nie panuje nad sytuacją 
w swoim  kraju,

Polska nic żyw i żadnych nie­
przychylnych zam iarów w obec 
narodu i państwa słowackiego, 
dla którego naród polski zacho­
w uje żywą przyjaźń, to też ostrzec 
musi społeczeństwo słow ackie 
przed świadom ym  w prow adza­
niem go w  hfąd

Rząd Polski w  dniu dzisiejszymi 
zaprotestował kategorycznie w o- > szynku napo jów alkoholowych, 
bec posła słow ackiego w  W arsza- j  zaw ierających  więcej niż 4  i poł 
wie oraz za pośrednictw em  swe proc. alkoholu, 
go charge d affaires w  Bratysla-J źakaz obow iązuje od dnia 29-go 
•wie przeciw ko wspom nianej ode- sierpnia, aż do odwołani.*,

E w a k u a c j a
dzieci z Paryża

PAR YŻ, 29. 8. W  środę, 30 bm 
rozpocznie się ewakuacja dzieci 
i szkół z Paryża.

Zakaz wyszynku
Kom isarz Rządu m. st, W arsza­

wy w ydał zakaz sprzedaży 1 w y-

Konsulowie niemieccy odstawieni
do ambasady Rzeszy w Warszawie

stwami sporów. Rząd Polski w od ■ l dotychczas żadna z tego rodząjn 
powiedzi powołał się na depeszę [ in icjatyw  nie znalazła oddźwięku
Pana Prezydenta R P do P re z y -1 'n rządu Rzeszy Niemieckiej

W obec faktu zastosowania are­
sztu dom owego, w piątek, dnia 25 
b. m w stosunku do konsula R, P. 
w Kwidzyniu i wkroczeniu do 
gmachu konsulatu po lic ji, która 
dozorowała przez trzy dni konsu­
la i jeg o  personel w czasie pracy 
i spoczynku, poczym w dniu 29. 8.

konsula odstaw iono antem poli­
cyjnym  do konsulatu generalnego 
R. P. w K rólew cu, konsulowie nie­
m ieccy ze Lwowa i Cieszyna zo ­
staną odstawieni przez p o lic ję  do 
ambasady niem ieckiej w W arsza­
wie.
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PREN1MKRAT a oiteiscowa u  odniesieniem dc domu) i na orowlncjl n  9.30 mleslecznle* wydanie B wtm i 
premią zl 3.30 miesięcznie Za granicą zl. 4.00 Wyd. B (z premią książkową) 8-50.2* zwrot nadesłanych • aie zamówionych rękopisów redakcja nie odpow lada.

" «  ■ r w w  a a T T y r r  7A miejsce wysokości l  milimetr przez tzerok >40 ledne] szcilty (na
'  wszystkich itronaib po 8 ezrnlt)! na t-ej etronla — 1 rl. w lekjcla

(wśród artykułów) 80 gr., w reklarr-ct (wśród ogloezi 0) — 80 gr. oa ostatnie) stroni# — 70 er W dodatku nie­
dzielnym 70 er Notatki reklamowe — i tł Nekrologi 30 er Komunikaty 1 wyjaśnienia — 1JJC zl„ opisy specjalna
-  3 r l. lokrrsld# 30 er Drobne do 20 gr za wyr sił. du*e litery tr og1 >. szenlach ..drobnych” liczy s.ę ja  oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacz* 3e cyfrą <N.). e komunik-ty — wy jaśnienie cyfrą
(K.) Za terminy druku c»ł rzeń Administracja nie odnowlrda.

Uztał ogłoszeń: Mrrszałkowska 74 Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Tel. 924-78. ’  1 > "’

Redaktorm działów: Jan Korolee -  oublicystyka polltycłi.i Jan Wyszyński -  dział zagraniczny, Informacje polłtye.ut arawozdanła sadowe. Antoni SzperUcb — dział gospodarczy I miejski, Stanisław Włodek — tafermseje I depesze nocną. 
Andrzej PUdowsk. — dział -.-owincjonmn- portowy I akademicki. Witold Domański — cMm' kulturalny, Tadinn tekłekł^z— kierownik działu ogłoszi*

W ydaw ca: Spółka W ydawnicza A £ C “ Odbito w .Diukami Utr-addoj” , WanzTwa AL TrtozoKna-dą 121


